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Znaczne różnice między Francją a Stanami Zjednoczomemi 


Paryż, 2. 7. (PAT). Rokowania pomiędzy 


ministrami francuskimi i amerykańskimi roz: 
poczęły się o godz. 15.15. 

Amerykanie posiadali już ostateczne in: 
strukcje, nadeszłe z Waszyngtonu. Konferen- 
cja zakończyła się o godz. 18. Nowe spotka: 
nie wyznaczóno na dziś wieczorem. 


Jak podaje agencja Havasa, Mellon i am- 


| basador Edge zakomunikowali ministrom tran: 


cuskim treść dokumentu rządu amerykańskie: 
go, rozpatrującego omawiane zagadnienia ze 
wszystkich punktów widzenia. Dokument ten 
podkreśla wolę rządu Stanów Zjedn. konty» 
nuowania rokowań. zaznaczyć jednak należy, 
że różnice poglądów pomiędzy obu rządami 
są jeszcze dość znaczne. Dokument ten będzię 
ogłoszony w Waszyngtonie. Zbadają go naj: 
pierw zainteresowani ministrowie francuscy, 


| poczem wejdzie on pod obrady dzisiejszej ra» 


dy ministrów. 


BEZ UDZIAŁU FRANCJI. 


Nowy Jork, 2. 7. (PAT). 
stanu zaprzecza wiadomościom, według któ: 
rych prezydentowi  Hooverowi definitywnie 
zaproponowano wprowadzenie w życie projek= 
towanego moratorjum bez udziału Francji. 


PROPOZYCJA HOOVERA NA POSIEDZE: 
NIU SENATU. REPUBLIKI. 


Departament 


niu senatu omawiano propozycję Hoovera. — 
Premjer Laval stwierdził, że należy utrzymać 
plan Younga i układy haskie, regulujące spra: 
wę reparacyj w sposób ostateczny. W roko: 
waniach, które będą się toczyć, w dalszym cią: 
gu będziemy stali nadal -- mówił minister — 
na stanowisku obrony godności Francji. W 
przeddzień rozpoczęcia rokowań z Niemcami, 
rząd musi zachować cały swój autorytet. 


BELGJA PRAGNIE SUKCESÓW 
INICJATYWY AMERYKAŃSKIEJ. 


Bruksela, 2. 7. (PAT). Urzędowy tekst od: 
powiedzi belgijskiej na propozycję Hoovera 
stwierdza, że Belgja pragnie szczerze sukce- 
sów inicjatywy amerykańskiej, przypomina jć: 
dnak, że pragnie zachować swe  niezłomne 
prawa do odszkodowań za szkody, które bez 
swej winy poniosła. Czyniąc te zastrzeżenia, 
Belgja opowiada się z całą szczerością za za: 
sadami, wysuniętemi przez propozycję Hoo: 
vera. 

ZASADNICZE RÓŻNICE ZDAN. 


Wiedeń, 2. 7. (PAT). Z berlińskich kół 
dyplomatycznych dowiaduje się „Neue Freie 
Presse“, że Francja w rokowaniach z Ameryką 
w sprawie moratorjum na rzecz Niemiec za- 
żądała m. in. gwarancyj politycznych, iż Niem: 
cy surh zaoszczędzonych nie użyją ani na zbros 
jenia. ani też na cele dumpingu. 

. Sekretarz stanu Mellon odrzucił żądania 
Francji, twierdząc, że powinna ona sama ure- 
gulować z Niemcami swe żądania polityczne. 

„Neue Freie Presse“ zaznacza, że gdyby 
nie doszło do porozumienia, należałoby uwa: 
żać cały plan za nieudany. Rząd niemiecki 
musiałby zwrócić się z prośbą o moratorjum, 
przewidziane w planie Younga. Moratorjum 
to, które przyznaje Niemcom 300 miljonów 
marek, nie jest jednak wystarczającem i rząd 
niemiecki zmuszony byłby postarać się o dal: 
sze kredyty. Watpliwem byłoby jednak, aby 
mógł je uzyskać. Jeśli plan Hoovera nie do: 
szedłby do skutku. wówczas musiałaby być 
zanięchana podróż ministrów niemieckich do 
Paryża. 


SOWIECKIE „TRZY GROSZE“. 
Moskwa. 2. 7. (PAT). Plan Hoovera napa: 


A 
s3 


wa w dalszym ciągu czynniki sowieckie niepo- 
kojem. Prasa nie przestaje twierdzić, że pró: 
jekt prezydenta Hoovera ma  antysowieckie 
ostrze i że Ameryka stworzyć chce przeciwz 
sowiecki front gospodarczy. Niepokój w ko: 
łach sowieckich wywołała również wiadomość 
© zwyżce papierów rosyjskich, a głównie akcyj 
dawniej znacjonalizowanych przedsiębiorstw 


rosyjskich. Wszystko to — pisze „Krasnaja 
Gwiezda* — dowodzi, że jakieś pertraktacje 
sa prowadzone i że jakieś decyzje zapadają. 
Gazeta dochodzi do wniosku, że około planu 
Hoovera przeprowadzana jest konsolidacja sił 
kapitalistycznych, zmierzająca do stworzenia 
antysowieckiego frontu z udziałem Niemiec. 


| 


Paderewski 
do Polski mie przyjedzie 


Pani Wilsom ma Zamku è | ; 
Warszawa, 2. 7. (PA'T.). P. Prezydent Rze- 


(0) Warszawa 2. 7, (tel. wł.) Dowia- 
dujemy się, że w środę I bm, do Mini. 
sterstwa spr. zagr. nadeszła depesza od 
posła polskiego w Szwajcarji Modzelew- 
skiego, komunikująca że w stanie zdro- 
wia p. Heleny Paderewskiej nastąpiło na 
głe pogorszenie, tak iż Paderewski mu- 
siał w ostatniej chwili zrezygnować z 
podróży do Polski, 


Wczoraj popołudniu 


przybyła do | 
Warszawy pani Wlison. 


czypospolitej wraz z małżonką podejmowali 


wczoraj o godz. 8-mej wiecz. ną Zamku obia- 


dem wdowę po prezydencie Stanów Zjedn. p. 
Wilson i towarzysząca jej siostrzenieę mies 
Moeling. Ponadto w obiedzie wzięli udział am- 
basador Stanów Zjednoczonych A. P. p. Wil- 
lys z małżonką, syn p. Prezydenta Rzplitej 
radca Michał Mościcki z małżonką, szef pro- 
tokółu dypl. Romer oraz członkowie domu cy- 
wilnego i wojskowego p. Prezydenta Rzplitej. 


Nieprawdziwe wiadomości 
o sisreślenmiach a aaa zje R dia żeglugi 


Jedno z pism warszawskich podało ostat: 
nio wiadomość, że Ministerstwo Skarbu poszu: 
kujac dalszych możliwości oszczędnościowych 
w budżecie tegorocznym, postanowiło skreślić 
sumy, przeznaczone na popieranie żeglugi mors: 
skiej i że wobec tego polskie przedsiębior: 
stwa żeglugowe stoją w obliczu ciężkiego kry: 
zysu. 

Jak się dowiadujemy z najbardziej miaro: 
dajnego źródła, wiadomość ta jest całkowicie 
zmyślona. Program rozwoju polskiej mary: 


narki handlowej, przyjętej przed paru miesią: 
cami przez Radę Ministrów, jeszcze za czasów 
urzędowania obecnego Premjera p. Prystora 
na stanowisku 1ninistra przemysłu i handlu, 
jest systematycznie wykonywany. Program 
ten nie przewiduje żadnych obciążeń dla skarz 
bu Państwa ani w bieżącym roku budżetowym, 


-jani też w budżecie na rok przyszły, nie moz 


że więc też być mowy o żadnych oszczędnoż 
ściach budżetowych kosztem żeglugi morskiej. 
" (t.) 


W państwie kojaźni Bożej ładu i porządku... 


We Wroclawiu rozbija”ą sklepy — W Berlinie 


Fziuzcają 


Berlin, 2. 7. (Pat). We Wrocławiu urzą- 
dziła grupa młodocianych bezrobotnych w 
dniu wczorajszym napad na skład żywno- 
śc.. Aresztowano 10 osób. 


Berlin, 2. 7. (Pat). W miejscowości Pey- 
ne w prowincji hannowerskiej napadli ko- 
muniśc. na pochód demonstracyjny hitle- 
rowców, przyczem doszło do krwawej bój- 
ki i wymiany strzałów. lInterwenjująca po- 
licja użyła broni palnej, 13 osób zostało 
ciężko rannych. Wobec trwania niepoko- 
iów do późnej nocy i dalszych napadów na 
policję, funkcjonarjusze policj. uzbrojeni w 
karab.ny zmuszeni byli opróżnić ulicę, Dwu 


bomby 


policjantów zostało przytem rannych. 


Berlin, 2. 7. (Pat). Studenci h:tlerowscy 
spowodowali wczoraj zajśce w czasie od- 
czytu znanego pacyłisty profesora prawa 
międzynarodowego Sżhiitzkinga, wygłoszo- 
nego z inicjatywy studentów demokratycz- 
nych uniwersytetu w Kilonji. Na salę rzu- 
cona została w pewnej chwili silna petarda 
i kilka bomb łzawiących. Podczas pow- 
stałej panik. kilka osób odniosło obrażenia 


Aontó cżzekowe P. K. O. Mr. 160.311 


Administracji 22-18 


Cena numoru 
w Bydgoszczy 
na prowincji 


ar 20 


Gdańż*, Stactorrben ©, telefon 240.24 — Gwynia ul. 10 utego tel. 15-44 — Grudziądt. Staro-2vnkowa 5, tal. 442. 


Dookoła memorjału Hoovera 


Bursztynowe wyroby 


małóljęk zaj, = z gwarancją. naturalne,. 
wykónane w Gdyni z najprzedniejszego © 
polskiego surowca, największy wybór %® 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
pP. Trześniak w Gdyni narożnik ulicy fi 
Podjazdowei i Starowiejskiej, (9279) W 


Zjazd Lećjonisiów 


w Torumiuw 


Dnia 4 lipca (w sobotę) o godz. 19 
wieczorem w sali Kasyna Garnizono: 
wego w Toruniu (ul. Żeglarska) odbę: 
dzie się zjazd !legjonistów polskich. 
zamieszkałych na Pomorzu. 

Zjazd obejmuje następujący pro- 
gram: 

1. Powitanie gości zjazdu przez pres 
zesa Okręgu. 
2. Przemówienie gen. Pasławskiego, 

„dow. O. K. 8. 

'3, Przemówienie p. Wojewody Las 
mota. 
4. Wolne wnioski. 

Po zebraniu nastąpi wspólna kos 
lacja. 

„Zarząd okręgu Pomorskiego Zwią: 
zku Legjonistów zaprasza wszystkich 
Legjonistów z Pomorza o przybycie 
na Zjazd. PASZ F 


+ 


Zarząd. 


Zapomośgi 
dia urzęcdmików kolejowych 

(o) Warszawa, 2. 7. (Tel. wl). Jak się 
dowiadujemy, w ramach budżetu Polskich 
Kolei Państwowych opracowano plan przyj 
ścia z pomocą doraźną kolejarzom, najn'żej 
uposażonym i posiadającym liczną rodz nę. 
Plan ten zaaprobowany został przez rząd. 

W ramach tego planu pracownicy kole- 
jowi od 16—13 grupy uposażenia, posiada- 
jacy troje lub więcej dzieci, otrzymają na 
lipiec zapomogę w wysokości 15 proc. za- 
sadniczego uposażenia, 

Pracownicy od 12—10 grupy, posiadają- 
cy czworo lub więcej dzieci, otrzymają za- 
pomogę w wysokości 10 proc. uposażenia. 
Zapomoś. te będą zastosowane do tych 
pracowników, którzy utracili dodatek sto- 
łeczny, albo też zmniejszony mają dodatek 


kresowy. 
~ Stracenie R 
„upiora z Diissekiorii 


w czwasiełk 
Berlin 2. 7, (PAT) Rząd pruski od- 
rzucił na wczorajszem posiędzeniu proś. 
bę o ułaskawienie masowego mordercy 
Kuertena, skazanego w kwietniu br, na 
śmierć. Stracenie nastąpi w czwartek o 


tak, że musiało je opatrzeć pogotowie le- | godz. 6 rano na dziedzińcu więzienia kar 


karskie, Sprawca zaburzeń 19-letni mło- 
dzieniec, członek hitlerowskiego związku 
studenckiego został aresztowany. 


nego w Kilonji, dokąd skazaniec został 
przewieziony z Duesseldorfu.  Kuerter 
będzie ścięty na gilotynie, 


Aresztowanie sekretarza Siron. Nar. 


za rozsiewanie plotek © „rewolucji“ 


(o) Warszawa 2, 7. (tel. wł.) Wczo- 
raj przedpołudniem zjechali do Warsza- 
wy liczni posłowie i senatorowie. Przed- 
polu Iniem zebrali się na poułnej naradzie 
posłowie członkowie Stronnictwa Naro- 
dowego ż Rybarskim i Trąmpczyńskim 
ua czele, Posłowie tego stronnictwa za- 
częli rozpuszczać fantastyczne pogłoski 
o tem co dziać się będzię w najbliższej . 


przyszłości, mimo zaprzeczenią wczoraj- 
szego, że Strcunictwo Narodowe nie my- 
Śli o żadnym „puczu“ Mimo to posłowie 
endeccy szeptali sobie wczoraj na ucho 
o wszelkich możliwościach. 

Wczoraj w południe został zatrzyma- 
ny przez policję pomocnik sekretarza Kl. 
Narodowego w Sejmie, Jabłonowski, 

Jak słychać Jabłonowski został aresz- 


towany za rozpowszechnianie wśród służ 
by sejmowej nieprawdziwych i niepoko.- 
jących wiadomości. 

Aresztowanie odbyło się w Sejmie. — 
Do gmachu Sejmu przybył przedstawi- 
ciel urzędu śledczego, który po rozmowie 
z dyrektorem biura sejmowego dokonał 
aresztowania  Jabłonówskiego w lokalu 
Stronnictwa. 


4 


„edi 


w. 


- Chromiczan 


na.. dowódz 


iJednem z haseł rozpoczynającego się 
po Wielkiej Wojnie nowego okresu hi. 
stocji Europy było wołanie: precz z tajną 
dyplomacją; zwycięskie demokracje Za. 
chodu głoszą hasła „konferencji przy ot. 


wartych drzwiach”, iż dzieje ostatnich 


trzynastu lat powojennych to ustawiczne 
konferencje, w których szefowie rządów 


czy to nad Temanem, czy w Locarno, 


Thoiry, a wreszcie nawet w Chequers o- 


mawiają wspólnie wytyczne 
swych państw. 

Tajemnica okrywa od szeregu lat 
współpracę polityczną dwóch państw: 
OD RAPALLO DO ODNOWIENIA 
TRAKTATU BERLIŃSKIEGO, NIEM 
CY I SOWIETY POSŁUGUJĄ SIĘ... 

TAJNĄ DYPLOMACJĄ. 


Rzadko kiedy panuje w prasie taka ci- 
sza na temat zawartego porozumienia, — 
jak kiedy czerwoni panowie Kremla pro- 
wadzą swe sekretńe konszachty z „re- 
publikańskiemi* Niemcami. 

W dziwnie tajemniczej ciszy doszedł 
ostatnio do skutku akt przedłużenia na 
dalsze trzy lata, zrodzonego w Rapallo, 
traktatu berlińskiego, 

Zwrócono na to powszechną uwagę, 
że rewolucyjna, wyzwolona z pęt „zgni- 
łego” Zachodu dyplomacja i prasa sowie- 
cka nie ogłosiła drukiem traktatu sowie- 
cko-niemieckiego, właśnie w dobie — ja- 
wnej dyplomacji. 

W oficjalnym komunikacie zapierają 
się tylko Sowiety, że żadnych tajnych 
klauzul dodatkowych traktat nie zawiera 

Natomiast prasa berlińska pomrukuje 
z zadowolenia, że mimo trwających roko- 
wań francusko.sowieckich, Niemcy prze- 
dłużyły swój pakt zrodzony w Rapallo. 
przyczem dają do zrozumienia że trak- 
tat niemiecko - sowiecki nie przedstawiał 
by żadnego interesu dla Niemiec pana 
Brueninga, gdyby nie poufna klauzula, 
że w danym razie 


SOWIETY ZOBOWIĄZUJĄ SIĘ PO- 

PRZEĆ ROSZCZENIA NIEMIEC DO 

ZIEM POLSKICH, JAK POMORZE, 
ŚLĄSK I GDAŃSK 


i w tym wypadku deklarują odpowied. 
nie warunki dywersji militarnej w razie 
konfliktu polsko - niemieckiego. 

Jak z tego widać, przemalowanie or. 
łów carskich na sierp i młot, a cesarskich 
Niemiec na trójkolor republikański, ni. 
czego nie zmieniło w nastrojach niemie- 
cko - rosyjskich w stosunku do Polski. 

Jak w połowie XVIII w, gdy w taj. 
nych konszachtach wrogowie Rzeczypos- 
politej knuli spisek na podział Polski, tak 
i dziś zachłanność nacjonalizmu niemie- 
ckiego porozumiewa się z rewolucyjnym 
rządem czerwonego regime'u i knuje w 
tajnej dyplomacji 

WSPÓLNY ATAK NA NASZE 

PAŃSTWO. 

Jesteśmy niewygodni jednym i dru- 
gim na drodze do ich ekspansji terytor- 
jalnej czy rewolucyjnej i pikelhauba pru 
ska sprzymierza się z panachą kozacką, 
jak to i illo tempore bywało... 


CÓŻ na io dumiomacia 
Zachodu? 


Rokowania francusko - sowieckie ma- 
ją na celu również wyrównanie starych 
zatargów francusko - sowieckich na grun 
cie realnej polityki interesu, Jeśli rozcho. 
dzą się wieści, że Francja zwraca flotę 
Wrangla rządowi sowieckiemu, to byłby 
jeden z dowodów zbliżenia politycznego 
Francji do Moskwy, co ułatwiłoby z na- 
szej strony rozwinięcie linji politycznej 
bliższej współpracy z sowietami. 

Jest jednak prawie pewnikiem że po- 
lityka p. Litwinowa, przedstawiciela dy- 
plomacji sowieckiej nie uznaje  rzetel. 
nych, lojalnych umów, o czem przekona- 
‘ta się Polska nie od dziś. Jest to znowu 
dwulicowa gra na dwa fronty, gdzie so- 
wiety pertraktują z Francja a równocze- 
śnie o przebiegu rokowań informują Ber- 
lin, jako „lojalni“ sojusznicy z traktatu 
berlińskiego, 3 

l w tem leży niebezpieczeństwo Sy- 
tuacji dla Polski, że wywrotowe tenden- 
cje rewolucyjne Sowietów popierają na- 
cjenalistyczne apetyty Niemiec w prze- 
konaniu, że gdy w Europie Wschodniej 
zapali się żagiew woiny, owoce z tego 


` 


polityki 


PIĄTEK. DNIA 3 LIPCA 1931 R. 


żniwa śmierci, winny zbierać Sowiety, 


łemu” Zachodowi. 


x 2 s 


gly bezkarnie przemaszerować przez kraj 
nasz a rozprzężenie wewnętrzne nie poz- 
walało narodowi na pogotowie zbrojne w 
obronie wolności i honoru Ojczyzny. 


sze ramię zbrojne jest nowocześnie przy- 
gotowane do obrony granic, a rosnąca 
armja obywatelskiego przysposobienia 
wojskowego, jest młodszym bratem regu- 
larnego żołnierza polskiego, z którym 
współpracuje serdecznie i ręka w rękę. 


Według planu niemieckiej akcji wschodniej 
w roku bież. powstać ma na pograniczu nie- 
mieckiem w Prusach wschodnich 10.000 no- 
wych gospodarstw rolnych. W zakresie Lan- 
deskulturamtu we Frankfurcie nad Odrą, obej- 
mującym prowincję brandenburską, Pomera- 
nję pruską i Marchję powstać ma 4.000 gospo- 
darstw. 

Akcja ta nie rozwija się jednak zbyt po- 
myślnie. Okazuje się bowiem coraz wyraźniej, 


W berlińskim uniwersytecie doszło do krwa- 
wych awantur studentów hitlerowców, którzy 
wszczęli walkę z studentami socjalistami i ko- 
mnunistami i zwrócili się ostatecznie przeciwko 
studentom żydowskim. 

Jeszcze w sobotę doszło do starć, w ponie- 
działek zaś hitlerowcy urządzili wielką de- 
monstrację w podwórzu uniwersytetu i wystą- 
pili w prowokacyjnych strojach: białe koszule 
i czerwone krawaty. 

Toalety te podrażniły uczucią partyjne 
inaczej nastrojonych studentów. Doszło wre- 
szeie do krwawej batalji. Rektor wezwał od- 
dział policji, który po wkroczeniu do gma- 
chu uniwersyteckiego przyjęty był wrógiemi 
okrzykami i pieśniami zarówno przez. hitle- 
rowców jak i komunistów. Następnie studenci 
zdemolowali pulpity, przygotowując się do 
starcia. Rektor zarządził wówczas zamknię- 
cie uniwersytetu a policja, po nadejściu posił- 
ków wyparła manifestantów z gmachu. Przed 


zwł 


że 


Beleśacja urzędnicza u premiera Prystora 


P. premjer Prystor przyjął w dn. 30 ub. m. 
przedstawicieli szeregu organizacji funkcjona- 
rjuszy państwowych i przedsiębiorstw pań- 
stwowych. Na audjencji reprezentowane były 
następujące organizacje: Zjednoczenie Źwiąz- 
ków i Stowarzyszeń Urzędników Państwo- 
wych, w którego skład wchodzi 15 organizacyj 
urzędniczych. 

Przedstawiciele organizacyj pracowniczych 
zobrazowali Panu Premjerowi trudną sytuację 
materjalna pracowników państwowych, do- 
tkniętych ostatniem zacządzeniem o cofnięciu 
dodatków specjalnych. 

Pan Premjer oświadezył delegacji, że rząd 
zdaje sobie całkowicie sprawę z ciężkiego po- 
łożenia pracowników państwowych i docenia 
konieczność zasadniczego uregulowania spra 
wy płac urzędniczych w taki sposób, by urzę- 
dnik uwolniony został od troski o byt co- 
dzienny. Przy przeprowadzeniu ostatniej 
kompresji budżetu do sumy 2.450.000.000 zł 
rząd sięgnął ponownie do budżetów poszcze- 
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które wtedy znajdą ułatwioną drogę dla 
marszu krasnoarmiejców przeciw „zgni- 


Tragedją Rzeczypospolitej w dobie roz 
biorów XVIII wieku było, że Polska 
„Nierządem stała“, że bvła państwem o 
słabej władzy, o nikłej źle zorganizowa- 
nej armji. Wojska Carycy Katarzyny mo- 


Dziś trzydziesto miłjonowe państwo 
znajduje się w sytuacji zgoła innej, Na- 


że brak niemieckich elementów czystowło- 


| Ale w świetle tych niebezpieczeństw 
zewnętrznych jasnem się staje 
ZNACZENIE JEDNOLITEGO FRON- 
TU OBRONNEGO, 
by w chwili niebezpieczeństwa wypadki 
nie zaskoczyły nas skłóconych w kon- 
flikcie wewnętrznym brata przeciw 
bratu. 

Nie mówimy o jednolitym froncie po- 
litycznym. Chodziłoby przynajmniej o 
zrozumienie tego faktu że obrona kraju 
wymaga odrzucenia wszelkiego sobko- 
stwa, wszelkiego widzimisię partyjnego. 
a poddania się opiekuńczej władzy tych 
czynników kierowniczych, które przede. 
wszystkiem obronę kraju widzą na oku. 

I tu grzechy partyjnictwa, nawet u 
nas na Pomorzu, są tak ciężkie, tak po. 


tępienia godne, Bo partyjnicy patrzą krót 


nie i przebieg' wypadków, nie widząc, że 


| nie przeb na najbliższe sobie otocze- 
sytuacja dokoła nas wymaga specjalnej 


Akcja wschodnia przeciw Polsce 


10.060 rowych śeospodarsiw w Prusach Wschosmicia 


ściańskich, któreby podjęły z ofiarnością wal- 
kę o wystawienie żywego wału ochronnego 
niemieckości. Eksperymenty _ parcelacyjne 
mają małe powodzenie i coraz częściej okazuje 
się, że chętni nabywcy, to właśnie element pol- 
ski, którego się oczywiście nie dopuszcza, pod- 
czas gdy Niemcy wymagają wysokich sub- 
wencyj rządowych. Dziennik „Der Gesźllige* 
oblicza wysokość koniecznych subwencyj rzą- 
dowych na 25 tysięcy mk. od jednego go- 
spodarstwa rentowego. 


Biale koszule i czerwone 
krawaty 


walczą na umiwersułcłach z żydami i Traktatem 
Wersalsksim 


gmachem, ną placu uniwersyteckim, studenci 
próbowali raz jeszcze urządzić manifestację. 

Podobne demonstracje miały miejsce w Mo- 
nachjum gdzie młodzież uniwersytetu zapro- 
testowała terorystycznie przeciwko profesoro- 
wi Nawiasky, który miał się wyrazić, że trak- 
tat wersalski jest nienaruszalny. Salę wykła- 
dową prof. Nawiasky wypełnili tłumnie stu- 
denci hitlerowscy przyczem jeden z nich do- 
magał się usunięcia profesora i wszczęcia 
przeciwko niemu dochodzeń. Gdy jeden ze stu- 
dertów stanął w obronie profesora został 
ściągnięty z katedry i obity. 

Rektora zmuszono do obietnicy zbadania 
sprawy profesora i wytoczęnia przeciwko nie- 
mu dochodzeń. 

Ruch hitlerowski wśród młodzieży akade- 
miekiej rośnie a wraz z nim zasada partji 
Hitlera: „Pompujcie, pożyczajcie, ile możecie, 

| my nic nie oddamy!“ 


; Idad ofiarności urzednika 
„dia państwa i 


gólnych ministerstw, zacząwszy od budżetu M. 
S. Wojsk., zmniejszając ich wydatki rzeczowe 
do ostatecznych granic możliwości. Cofnięcie 
dodatków specjalnych do płac funkcejonarju- 
szy państwowych wzięte zostało pod uwagę 
dopiero wtedy, gdy inne, ostatnio przeprowa- 
dzone redukcje wydatków nie dały w swej 
sumie wyniku, jaki musiał być osiągnięty i 
gdy przed rządem stanęła alternatywa prze- 
kroćzenia tą redukcją granic dopuszczalnych 
w zakresie obronności państwa, albo zreduko- 
wania kilku tysięcy szkół, albo też nałożenia 
tej nowej ciężkiej ofisry na urzędników. ' 
Zarządzenie to wydane zostało pod naci- 
skiem konieczności państwowych, wymagają- 
cych zastosowania środków, któreby dały na- 
tychmiastowe wyniki budżetowe. Rząd doce- 
nia całkowicie konieczność bardziej równo- 
miernego rozłożenia tych ciężarów na całe spo 
"jeczeństwo, lecz może to być uskutecznione 
tylko w drodze ustawowej, w drodze uchwa- 
lenia odnonych ustaw przez sejm. Odnośre 


naszego 


| łowie lipca. i 


czujności i wyzbycia się przysłowiowegó 
„indywidualizmu i tworzenia 
recept na „narodowe“ ratowanie Polski z 
opresji niebezpieczeństw. 

Byłoby w każdym razie dobrze, by 
zatwardziali partyjnicy rozważyli sobie 
naprawdę. czy w dobie takiej „tajnej dy- 
plomacji“ grającej europejskiego połkkerą 
fałszywemi kartami najgorszych z bluf. 
fiarzy, jest naprawdę czas na „zmianę do 
wódców i strategji“, jak radzi nam kata. 
rzyński organ Stron. Narodowego, za. 
pewniając nas, że „dowództwo musi 
przejść w ręce ludzi którzy wiedzą, — 
czego chcą...“ 

Dotąd sądziliśmy, że tylko młodzi 
obwiepołcy natchnieni duchem Kanarow- 
skich czy Morzyckich mogą snuć sny opo 
tędze o „zmianie dowództwa” przy spo- | 
sobności zbierania prywatnie „patrjoty- 
cznych* pieniędzy na wyjazd na zjazd 
do Poznania. , 

Ale żeby bądź co bądź dojrzały, star- 
szy, łysawy pan, piszący artykuły „poli. & 
tyczne'* był takim niepoprawnym marzy- f 
cielem i sądził, że obecnie właśnie do- 4 
wództwo może przejść w ręce „ich ludzi“ | 
tych ludzi, których wszystkich znamy na | 
wylot z ich pracy do maja 1926 roku to | 
naprawdę naiwność karvgodna. Naiwność 
granicząca z marzycielstwem gołowąse- 
go jakiegoś „romantyka“, | 

I tu kryje się to nieco komiczne nie. 
porozumienie, że „w imieniu społeczeń- | 

stwa“, ogłasza się szumne deklaracje 

„Obozu Narodowego“ (nowy dziwoląg 
polityczny) i zapowiada walkę ...dzień w 
dzień od pięciu lat, a nie widzi się, że 
żadnego „Obozu Narodowego“ właściwie 
niema, bo jest sobie tylko garstka polity- 
ków co bawiąc się w te obozy i obożnych, 
zapomina, że jest tylko partją opozycji, 
partją bez programu, która nie wie, czego 
chce, bo nigdy o tem nie mówi, jaki ma 
program a zdradza tylko wyraźny ape- 
tyt do... dowództwa, co w Polsce było 
zawsze cnotą bardzo popularną, że każ. 
dy lubi i chce dowodzić, 

Ale żeby dowodzić, trzeba naprzód 
umieć karnie podporządkować się komen- 
dzie i stać w szeregu. przeciwnym ra- 
zie, w momencie gdy trzeba w obliczu 
niebezpieczeństw stanąć na straży posiada 
nej wolności, nagłe dążenie do... dowódz.. 
twa jest tylko niezdrowym apetytem 
warchołów, których tradycją państwowo,_ 
ści polskiej, zwłaszcza w dobie rozbiorof. 
wej, napiętnowała mianem tych, co zaJ 
przedali wolność narodu wrogom, | 

Dr. B., 
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Urlopy w rządzie 
Sezon urlopów letnich w rządzie już się roz- 
poczyna. Z pośród ministrów na urlopie wy- 
poczynkowym bawi już od kilku dni minister 
sprawiedliwości p. Michałowski, zaś w pierw- 
szych dniach lipca lub w ciągu lipea rozpò- 
czynają urlopy wypoczynkowe ministrowie: 
poczt i telegrafów — inż. Ignacy Boerner, ko- 
munikacji — inż. A. Kühn, pracy i opieki spo- 
łecznej — gen. Hubicki. ' i 
Marszałek Senatu, p. Wł. Raczkiewicz, wy- 
jeżdża na urlop jeszcze w bieżącym tygodniu, 
Marszałek Sejmu zaś, dr. K. Świtalski — w po 
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projekty ustaw są też przygotowywane. Ta "M 
droga jednak jest zawsze dłuższa i sprawy || 
załatwiane na hiej są tego rodzaju, że dają 
wyniki dopiero 'po upływie pewnego c©zasn. 
Można na nie liczyć w najlepszym razie do- || 
piero w ostatnim kwartale obecnego roku bu- |; 
dżetowego. Sytuacja skarbowa zaś wymagała || 
wyników natychmiastowych. Deeydująe się || 
na zarządzenia, które takie wyniki dawały, a 
wśród których znalazły się zarządzenia tak 
dotkliwe dla pracowników, rząd wychodził © 
z założenia, że urzędnik mie jest elementom || 
obcym i tylko stroną w stosunku do państwa, | 
lecz że jest częścią aparatu państwowego i je- 
go reprezentantem w stosunku do społeczeń- | 
stwa, któremu musi dawać przykład ofiarności y 1} 
i poczucia interesów całego państwa. + 
W końcu Pan Premjer stwierdził, że nie le- 
ży w jego zamiarach zastosowanie jakiejkol- || 
wiek dalszej obniżki poborów funkcjonarj «zy, 
państwowych. 2 
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Ostatni strajk marynarzy, jaki wybuchł w 
Gdyni dość niespodziewanie w ubiegłym ty- 
„godniu, nasunąć musi szereg refleksyj. 

- Strajk nie był absolutnie niczem usprawie- 
dlitwiony. Ani sytuacja marynarzy nie jest dziś 
— w dobie powszechnych zniżek i redukcyj — 
tak ciężka, ani też rozmowy z armatorami n 
ten temat nie były niemożliwe. 

Trzeba to podnieść z naciskiem, aby tem 
wyraźniej podkreślona została wina tych czyn- 
ników, które nie zawahały się sparaliżować — 
na szczęście na krótki okres czasu — tak waż- 
ny nerw naszego życia gospodarczego, jakim 
już dzisiaj jest żegluga morska. 

'Historja tego strajku, który zaskoczył na- 
wet większość marynarzy, była następująca. 
Qd pewnego czasu toczyły się pertraktacje 


pi > między związkiem armatorów a związkami ma- 


rynarzy, t. j. Gengralną Federacją Pracy i 
Związkiem Zawodowym Transportowców na 
temat zawarcia nowej umowy zbiorowej. Ge- 
neralma Federacja Pracy jednoczy — jak wia- 
domo ~- te wszystkie żywioły, które uważają, 
że nie sposób jest rozdzielić interesu Państwa 
od interesu jednostki, czy grupy zawodowej. 
Natomiast Związek Zawodowy Transportow- 
ców działa w zupełnie innej płaszczyźnie. 
Oparty jest o osławione związki zawodowe p. 
Żuławskiego, które w swoim radykaliźmie 
znacznie wyprzedziły własny odpowiednik po- 
lityczny, t. j. władze partyjne PPS.-OKW. 
Ślepo i wiernie podporządkowały się one dru- 
giej międzynarodówce dawniej amsterdam- 
skiej, obecnie już berlińskiej, a ta ostatnia — 
jak wiadomo — chwilami bardzo zbliża się w 
swoich radykalnych zapędach do międzynaro- 
dówki trzeciej, moskiewskiej, komunistycznej. 
„ Generalna Federacja Pracy w sposób po- 
„ważny i rzeczowy sformułowała swoje posti- 
laty. Związek armatorów wziął je pod ro: 
wagę i była nadzieja, że dojdzie do porozu- 
mienia. | 
CEKAWISTYCZNE ULTIMATUM I WY- 
JAZD PO „INSTRUKCJE“ DO GDAŃSKA. 


Tymczasem w poniedziałek, 22-go czerwca, 
około godziny 3-ciej po południu, zatelefono- 
wał do Związku Armatorów sekretarz tutej- 
szego oddziału Związku Transportowców, p. 
-Guziałek, przedkładając dość niezwykłe zaró- 
wio 60 do treści, jak i formy, ultimatum. 
Oświadczył mianowicie, że Związek Transpor- 
towców na odpowiedź armatorów w sprawie 
wysuniętych wcześniej postulatów dłużej cze- 
kać nie może (?!!) i że, o ile nie otrzyma po- 
zytywnej odpowiedzi do godziny 6-tej po poł. 
tegoż dnia, wówczas ma polecenie(!!!) prokla- 
mować strajk marynarzy na polskich statkach. 

Takie, mówiące delikatnie, „nożownicze* me- 
tody wywołały po. drugiej stronie konsterna- 
oje. Oczywiście, niepodobna było dać zdecy- 
dowanej odpowiedzi w ciągu trzech godzin i 
w preeddzień decydującej konferencji. P. Gu- 
ciałek już przed godziną 6-tą po południu zdą- 
żył wyjechać po dalsze instrukcje w sprawie 
STRAJKU... DO GDAŃSKA, 

Nazajutrz, t. j: we wtorek, 23 ub. mies., 
e godzinie 8-mej rano wybuchł strajk na stat- 
kach. Generalna Federacja Pracy, nie chcąc 
łamać solidarności klasowej w walce o posti- 
laty ekonomiczne, przyłączyła się do strajku. 
Jednocześnie wszakże podjęła wytężone wyził- 
ki, aby strajk jak najprędzej zlikwidować. 
WŁAŚCIWE OBLICZE ZWIĄZKU ZAWO- 

DOWEGO TRANSPORTOWCÓW. 


Tymczasem Związek Zawodowy Transpor- 
towców pokazał natychmiast swoje właściwe 
oblicze. Po poł. rozrzucone zostały wśród strój- 
kujących marynarzy ulotki, wydane przez 
"Związek Transpórtowców, w których cekawi- 
styczni przywódcy strajku powtórzyli cały stek 
kalumnij, jakiemi opozycja obrzuca Rżąd od 
szeregu miesięcy, ku cichej radości jawnych 
i ukrytych wrogów Polski. 


TAJEMNICZE NARADY Z OŚCIENNEMI 
| SIŁAMI. 


Tymczasem coraz bardziej jawne sta- 
wały się nici, jakie łączyły eckawistycznych 
„przywódców strajku z... ościennemi siłami. 
Zwłaszcza rzucały się w oczy ciągłe wyjazdy 
do Gdańska głównego mcnera strajkowego ze 
strony Związku Transportoweów, p. Guziałka, 
i jego ciche na tamtejszym terenie rozmowy. 
Marynarze, należący do Związku Transpor- 
towców, zaczynali ceruz głośniej sarkać na 
przedłużanie strajku. 
= Pod grozą kompietnego załamanie swoicir 
wypływów wśród niarynarzy, którzy szybko zor- 
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Związek Transportowców strajk zakończyć, mi. 
mo, że p. Guziałek bawił w Gdańskn. 


WARA OD GDYNI. 


Te czynniki, które z Gdynią prowadzą wal- 
kę na każdem polu, uderzając raz jawnie, 
drugi raz znowu starając się zadać polskiemu 
portowi i polskiej żegludze cios z ukrycia, nie 
ustaną z pewnością w swoich destrukcyjnych 
wysiłkach. Związek Transportowców w czasie 
ostatniego strajku wystawił sobie świadectwo 
wprost skandaliczne. Ogół polskich pracowni- 
ków morza nie zapomni mu jego niezbyt zresz- 
tą ukrywanych związków z Berlinem. 

Zarysowuje się tutaj wielka rola, jaką mo- 


~ Instrukcje strajkowe z Gdańska 


dia marynarzy polskich przywozili działacze P. P. $. 
Skkandaliczna rola Zw. Zaw. iranspboritowców 


że spełnić Generalna Federacja Pracy. Naj- 
lepszą bowiem obroną przed wszelkiemi zaku- 
sami podminowywanią naszej pracy na morzu 
od wewnątrz, jest obsadzenie „wszystkich od- 
cinków tej pracy przez element nietylko lojal- 
ny, ale i oddany państwowości polskiej. 

Ci zaś z pośród marynarzy, należących do 
Związku Transportowców, dla których wyraz 
Polska nie jest tylko czezem słowem, po do- 
świadczeniach ostatniego strajku odwrócą się 
z pewnością plecami do przywódców Związku 
Transportóweców — podlegających rozkazom 
swych towarzyszów partyjnych z Berlina, 

HE. T. 


Pociąś Warszawa-Mel 
z insiałacią radio - odbiorczą 
` Pociąg nr. 611, kursujący na linji Warsza- 
wa-Gdańsk-Hel wyruszy po raz pierwszy 
z funkcjonującą obsługą radjowo-odbierczą 
dla pasażerów. + 

Dotychczas pociągi z instalacja radjową 
kursują na linji Warszawa-Kraków i Warsza- 
wa-Łódźz. Warszawa Hel będzie trzecim 
z rzędu pociągiem „radjowym”* w Polsce, a 
w najbliższej przyszłości w instalację radjowo- 
odbiorczę wyposażony zostanie pociąg War- 
szawa—liwów. 


Za kłamiiwe informacie 
Sąd Grodzki w Katowicach skazał redak- 
tora odpowiedzialnego „Polonji“ za umieszcze- 
nie alarmujących wiadomości o rzekomym 
projekcie inflacyjnym rządu przy awzg'ednie- 
niu ozoliczności łagodzących na grzywnę 500 
złotych. 


Powięlsszemie 


wojewóc 


lziwa pon 


orskkie$o 


w nowym proiekcie podziału adminisiracuineśo pańsitwa 


Projekt nowego podziału administracyjnego 
państwa opracowany przez Komisję do uspra- 
wnienia administracji w najbliższych dniach 
przedłożony będzie rządowi. 

Pierwszem zamierzeniem nowego projektu 
jest, aby nowe okręgi administracyjne obej- 


mowały tereny o wspólnym rytmie życia pań- 
stwowego i gospodarczego oraz zamykały 
w swych granicach całokształt pewnego okre- 
słonego zagadnienia terytorjalnego. 


szerzenie kompetencji władzy wojewódzkiej i 
przeniesienie punktu ciężkości z centrum pań- 
stwa na centra regjonalne. 

Trzecia zasada projektu — to decentraliza- 


Drugą tendencją jest konieczność dekon- | cja, a więc rozszerzenie funkcyj samorządów. 


centracji władz administracyjnych przez roz- 


Z teki karykcałturzysłkuy 


Władze sowieckie przywróciły wolność handlu wszystkiemi artykułami z wyjątkiem żyw: 
A ności, odzieży i obuwia. (z gazet). 
Sowiecki obywatel: — Nu, chwalić Boga, początek już jest: za jakieś dziesięć lat bede 
mógł kupić sobie buty... 


Ołcręiy mie beda 


Te trzy zasady wymagają, siłą rzeczy, two- 
rzenia większych jednostek administracyjnych, 
bowiem dzięki temu samorząd zdobędzie wię- 
ksze podstawy gospodarcze, a władze państwo- 
we drugiej i pierwszej instancji będą działuiy 
sprawniej i szybciej, 

Nie należy zapominać, że obecny podziel 
terytorjalny Rzplitej jest dziełem przypadku. 

Projekt nowego podziału przewiduje stwo- 
rzenie dwunastu regjonów: 

1) stołecznego; 2) warszawsko ~- mazowiec- 
kiego; 38) pomorskiego, do którego ma być do- 
łączone m.Bydgoszcz (obecnie woj. poznań- 
skie), największy ośrodek gospodarczy i węzeł 
komunikacyjny Pomorza, wszystkiemi więza- 
miz nim złączony; 3) poznańskiego, do któ- 
rogo włączona będzie ziemia Kaliska, wyraźnie 
ciążąca ku Poznaniowi; 5) przemysłowego 
łódzkiego, który stanowi odrębną całość, ma- 
jaca jedno zagadnienie przemysłowe; 6) Śl- 
skiego — górniczo ~ hutniczego; 7) krakow- 
skiego; 8) rolniczego lubelskiego; 9) północ- 
no-wschodniego; 10) poleskiego; 11) wołyń- 
skiego; 12) lwowskiego, kłóry zjednoczy 
wszystkie trzy województwa Małopolski wseb., 
przez co Lwów odzyska rolę stolicy tych te- 
rytorjów, jaką od stuleci spełniał. 

Projektodawcy stwierdzają, że reorganiza- 
cja jest pilna i aktualna, albowiem od niej za- 
leżna jest nowa organizacja samorządu i jego 
podstawy gospodarcze. W obecnym stanie 
przy istnieniu 17 województw częstokroć zda- 
rza się tak, że jedno miasteczko ma swe dru- 
gie instancje władz administracyjnych w... kil- 
ku różnych województwach, przez co wytwa- 
rza się chaos, przerost biurokracji, przewlekłc 
załatwianie spraw, a w momencie krytyczny 
może to bardzo dotkliwie zaciążyć na spraw- 
ności aparatu państwowego. 


Mmewelacyime doświadczenia z modelem p. Chariraim 


Francuz p. Chartrain dokonał sensacyj- 


Y 
nego wynalazku; zbudował model okrętu, 
który nie będzie mógł zatonąć. 
Po dwudziestu latach pracy udało się 


patu Chartrain zainteresować swym wyna- 
łazkiem francuskie władze morskie. Przed 
kilku dniami przed specjalną kom sją odbył 
się sensacyjny pokaz. W komisji 
udział przedstawic.ele „ministerstwa mary- 
narki i lotniciwa, inżynierowie, inspektorzy 
nawigacji i hydrografji. 

Mode! wynalazcy jest najw:erniejszą mi- 
niaturą parowca transatlantyckiego. Do- 
świadczenia prowadzone były z enerśją i 
bezwzględnością, mającą na celu za wszel- 
ką cenę zatopienie nieszczęsnego okręcika. 
Naczelny inżynier marynarki p. Mellon 
uzbro.ł się w wielki stalowy pręt i zadał 
„transatlantykowi” ńachylonemu pod 45% 
uderzenie brutalge „śmiertelne“ bezapeła- 
cyjnie! t 

Dziesięć, dwadzieścia, sto dalszych ude- 
rzeń prętem... okręcik niemiłosiernie po- 
k.ercszowano... 


wzięli | 


malnego okrętu utworzyłaby szczerbę sze- 


Kom:sja postanowiła odbyć konferencje 


rokości 3 metrów na 7%! Żaden olbrzym | w sprawie wynalazku, aby powziąć mery- 
morski we wytrzymałby tak straszliwego | toryczne uchwały. 


zniszczenia... 

A jednak ku zdumieniu patrzących mo- 
del nietonącego okrętu nie idzie bynzjmniej 
na dno. Zagłębił się tylko na 2 centymetry 
i pom'mo „pastwienmia” się nad nim komisji 
nie zmienia ani na jotę postawy. Nie wy- 
pływa też na bezwzględną powierzchnię wo- 
dy, lecz utrzymuje się na tak zwanej „linji 
nawigacyjnej po awarji* polegającej na za- 
nurzen.u się na parę centymetrów głębiej. 

Nie dość na tem: trzech ludzi wskakuje 
na pokład modelu, mostek zakrywa woda 
i wpływa wszystkiemi szczerbami... Za- 
ledwie jednak opuścili okręcik — powraca 
od do równowagi a woda tryska z niego 
na wszystkie strohy ... 

Wynalazca pom.mo choroby z uśmie- 
chem patrzy na próby dokonywane z jego 
dziełem. 

Proponuje komisji, aby okręt rozkroiła 


Jedna z „ran propor- | na dwie lub więcej części, a zawsze utrzyma 


4jeutowali się, ka czemu się ich veba, musiał i cjonalnie powiększona do wielkości nor- | się na powierzchni wody i nie zatonie. 


| 


Zapytany przez jednego z dziennikarzy 
inżynier naczelny Mellon ośw adczył: „hie- 
śę panu powiedzieć: faktem jesi, że ten 
okręt nie tonie! Czy z tego należy wysnu- 
wać wnioski na przyszłość? Nie mogę je- 
szcze nic powiedzieć!" 

Wszyscy eksperci są równie dyskretni, 

Nie potrzebujemy dodawać, że wynala- 
zek p. Chartrain. o ile zeajdzie zastosowa- 
nie praktyczne na okrętach — co jest praw- 
dopodobne ~~ stanowiłby odkrycie wprost 
epokcwe, a twórca iego byłby jednym z 
największych dobrodziejów łudzkości! 

Rozwój marynarki przybrałby wtedy 
nieprawdopodobny rozpeęd a strateśja mor- 
ska mus ałaby ules zupełnemu przeobraże- 
niu. Lodzie podwodne znikłyby z horyzon- 
(tu jako przeżytek Średniowiecza, a najgro- 
źniejszym przeciwn.kiem okrętu stałby sie 
samolot. 


© 


Lilipucie | 


ństewiso 
wyspie 


PIĄTEK. DNIA 3 LIPCA 1931 R. 


na. szczęśliwe 


„Krajem“ rządzi kobieta — Fednodniewy parlament 


Niestety dość daleko od nas leży kraj nie- 
znany, rządzony przez kobietę gdzie podatki 
są rzeczą zupełnie nieistniejącą, gdzie paria- 
ment zbiera się tylko na jeden dzień w ciągu 
roku, gdzie samochodom nie wolno kursować 
i gdzie sąd nie ma ani gmachu sprawiedliwo- 
ści, ani forraalistyki kosztownej. 

Ziemia tam jest bogata, klimat i roślinność 


cudowna i ten tylko się dziwi, że niema mi- | 


ljonów mieszkańców, kto nie wie że szczęśliwa 
kraina jest.. tylko wyspą. Maleńka to wy- 
sepka mająca 6 klm. długości a 1,800 metrów 
„szerokości. Nazywa się 


SERK. 

Jest to najfantastyczniejszy poemat kamien- 
my, wynurzający się z głębi wód. Ponieważ 
rzeźba skał czyni ją tajemniczą i niedostępną 
obrali ją sobie piraci za bezpieczne schronisko. 

Wygnali ich Normanowie i do dziś dnia 
stanowią ludność wyspy. Serk ma 506 mie- 
szkańców w tem 244 mężczyzn i 262 kobiet. 
Tajemnica szczęśliwości serkińczyków tkwi 
w tem, że nie znoszą zmian. Od 600 lat nigdy 
nie było u nich rewolucji. Władca wyspy 
składa hołd królowi Anglji, lecz ani on, ani 
jego poddani nie są obywatelami angielskimi. 
Jeszcze w wieku XIII ogłosili swą niepodle- 
głość. Władca Serku nie może być tyranem 
jest on pierwszym obywatelem wyspy. Podle- 
ga równie jak inni obywatele prawu, którego 
reprezentantem jest tak zwany „seneszat . 


PARLAMENT CZTERDZIESTU. 


Terytorjum wyspy jest podzielone na 50 
gospodarstw dziedzicznych, ktżre nie podlega- 
ją podziałowi i stanowią rodzaj majoratu. 
Czterdziestu najstarszych właścicieli zasiada 
w parlamencie. Mieszkańcy wyspy płacą w 
naturze pewne daniny na utrzymanie szkoły 
i grabarza. Każdy musi trzy dni w ciągu 
roku poświęcić na naprawę dróg. Dochody 
państwa wpływają 

Z TAKSY CELNEJ i KABARETOWEJ 


z opłat za psy i turystów, których jest wielu. 
{W lecie 1905 było ich 11.636). 
Władczynią wyspy jest obecnie kobieta 


MŁODA JESZCZE 
PANI DUDLEY - BAUMONT. 


„Pałace królewski”, to piękny dom otoczony 
parkiem cienigtym i ogrodem francuskim. 

Dawniej istniała milicja, teraz okazała się 
zbyteczną. Stare karabiny służą tylko do po- 
lowania. 

Tolerancja religijna pozwala wyznawać 
każdemu wiarę, jaką mu sumienie DĄ 
Bardzo rzadko zdarzają się zbrodnie łub swary 


a jeśli taki tragiczny evenement nawiedzi wy- 
spę, to tradycyjnym zwyczajem odbywa się 


STEM DRZEWEM. 


obowiązujących na wyspie: 


SAD PATRJARCHALNY POD ROZŁOŻY- 


Bardzo zajmujące są taryfy kar pieniężnyel: 
Ttak uderzenie 
pięścią — 10 su kary, powadenie na ziemię — 


Na mofecylsiach do Afryki 


25, kopnięcie 10, trzykrotna kradzież — kara 
śmierci, kradzięż jednorazowa. u pracodaw- 
cy — kara śmeirci. 

Prawo feudalne daje jak widać ramy ŝtalo- 
we charakterom wyspiarzy, bo wyspa Serk 
jest wyspą szczęśliwości i nawet nie potrze- 
buje milicji! 


Z Warszawy wystartowały dwa motocykle z polskim: jeźdzcami udającymi się na raid 

turystyczny do Afryki, Raid ten organizują członkowie sekcji motocyklowej WKS 

Legja:: pp. płk. St. Siczek, kpt, Jan Masoński oraz panie Zofja Masońska i Walentyna 

Kluczyńska, Trasa raidu prowadzi z Warszawy przez Wrocław, Pragę, Wiedeń Salz- 

burg, Insbruck, Szwajcarję, Włochy, Sycylję, Tunis, Alg.er, .Marokko i 

przez Gibraltar, Hiszpanję Portugalję, Francję, Belgję, Berlin, Poznań do Warszawy. 
Na ilustracj: widzimy start zawodników do gigantycznego raidu. 


Z a R 
Nowa ralciefa ma księżuc 


z powrotem 


Cichawy odczył amcrykańskieśo 


Amerykański profesor Darwin O. Lyon 
zamierza dokonać wielkiego czynu. Chce 
on specjainie skonstruowany przez n.ego 
pocisk wystrzelić na księżyc. 

Doświadczenie prof. Darwina O. Lyona 
nie ma nic wspólnego z eksperymentem 
prof. Piccarda. 

O projektowanym czynie prof. Darwina 
kursowały najłantastyczniejsze plotki, pod- 
sycane przez dzienniki amerykańskie, 

Pisamo więc, że ma zamiar wystrzelić z 
olbrzymiej armaty na księżyc pocisk z 
psem, kotem i kanarkiem. 


Prof. Darwin O. Lyon kategorycznie za- 
przeczył tym niedorzecznościom i udzielił 
wywiadu jednemu z poważnych korespon- 
dentów rzymskiego dziennika, wyjaśniając 
swoje zam.ary, 

Zamierza on więc, z jakiegoś miejsca 
na pustyni afrykańskiej wyrzucić w prze- 
stworza zamkniętą kasetę. 

Prof. Darwinowi O Lyon udało się już 
w styczniu 1929 roku osiągnąć taką kaset- 
ką wysokość 9.500 metrów. 

Rak.etą jego złożona jest z szeregu od- 
cinków, z których każdy zapala się oddz'el 


Męczemnił« nausi f 


Ofiarą entuzjazmu dla nauk. padł kie- | 
rownik eddziału radjologicznego w Havrze, 
dr. Soret, który na skutek doświadczeń z 
promiemiami X, stracił już w r. 1923 lewą, 
a później i prawą rękę. Pomimo kalectwa 
` cierpień dr. Soret prowadził dalej swe 
badania, których padł w końcu ofiarą.. 


Biegun po udniowy 
ma filmie 

Biegun południowy słilmowany i vdźwię- 
kowiony zostan.e przuz Columbia Pictures 
przy współudziale amerykańskiej floty wo- 
jennej i lotnictwa. Ekspedycja specjalna 
wyruszy do bieguna : zdejmie tam tragi- 
czny lot śmiałego odkrywcy nad lodowcam. 
— Film ten będz.e nosił nazwę „U. S. 311". 


20-ś0dzinne kazanie . 

20-godzinne kazan.e wygłosił pastor | 
Flutterer w Hollywood. Rozpoczął je w nie- | 
dzielę o 6 wieczorem, a skończył w ponie-£" 
działek o 2 w południe. W ciągu tych 20: | 
godzin pastor popijał tylko lemoniadę. Gdy | 
audytorjum było nieco już śp.ące, kazno-_ 
dzieja polecił wyświetlać ..film ma ekranie, | 
a potem kontynuował kazanie. Działo się 
to w Hollywood: — co tłumaczy ekspery: 
ment, ; 


Swiatowa produkcja 
zioła 


Od czasu odkrycia Ameryki wydobyto 
na całym świecie jeden miljard uncyj zło» 
ta (uncja — 30 gramów), Z tej sumy pray- 
pada na Amerykę Północną 281 milj. uncyj 
(28%), na Afrykę 27%, na Australję 17%, na 
Amerykę Połudn. 12%, na Azję 12%, se 
Europę 4%. 


Raj prasowy 
Rajem prasowym można nazwać Islandję, 
która przy ludności, nie przewyższającej 1% 
tysięcy osób posiada zgórą 100 wydawnietw, 
perjodycznych i 40 pism codziennych. 


profesora 
mie i osiąga określoną szybkość, 

Gdy np. pierwszy odcinek rakiety ðo- 
tarł do wysokości 10 tysięcy metrów, od- 
pada, a wtedy drugi rozwija swą szybko 15 
pędząc rak.etę ku górze. 4 

Na wysokości 70 kilometrów otwiera 
się automatycznie spadochron, a w nim 
znajduje się zamknięta kasetka z instrumen- 
tami mierniczemi. 

Kasetka ta, spadłszy na ziemię, da znać 
o wysokości, ra jaką dotarła rakieta, e tem 
peraturze, ciśnieniu i t. p., jakie tam pa- 
nują, 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


ATAK SĘPÓW 


— Kobiecie nie wszystko można mówić, ale... 
ojciec nie ma lepszego przyjaczela odemnie, 
więc powie mnie, co ojca spotkało tak przykrego. 

Profesor żachnął się, odwrócił oczy i zaz 
wahał się z odpowiedzią. Wzdrygnął się przed 
dotykiem bolączki. Wszelako poczytywał,zięe 
cia za bratnią duszę. O ile bowiem syn wojo: 
wał z nim, o tyle Wessex zbliżał się doń niby 
do świętego ołtarza. A przez to bardzo łatwo 
było zjednać sobie względy profesora. 

Uchylił zatem rąbek na swe ostatnie prze: 
życia w Niemczech, i dał się wciągnąć w po: 
tok wyznań. A Karol wysondowawszy go, 
przystąpi! do zbijania jego podejrzeń i przewi: 
dywań. Zabrał się do rzeczy z niemiecką grun- 
townościa. Odsłonił strukturę polityki niemie: 
ckiej i dowodził, że nie móże ona zejść z torów 
pokojowych. że rozumie to rząd berliński i dla: 
tego. przykładając rekę do kongresu pokojo: 
wego pragnął wszczepić w ducha narodu pier: 
wiastki idealne a odsunać od wpływów takich, 
jak ów polityk z Bonn, pośrobowców roman: 
tyczno « wojowniczej ery. Na tle przez niego 
odmalowanem ów nacjonalista wydał się ana: 
chronistycznym Don Quichottem a rozmowa 
z nim nikłym nic nie mówiącym incydentem. 
Nadto p. Wessex dowodził, że sytuacja mię: 
dzynarodowa nic pozwalała, by Niemcom my: 
śleć o orężnem rozstrzygnięciu kwestji ich gra: 
nicy wsckodniej, a zapędy zaborcze niepoczy: 
talnych nacjonalistów niemieckich nazywał 
obłędem. 

Prof. Rybicki zbyt dobitną odebrał naukę, 


aby miał przyjmować to co mówił mu zięć za 
niewzruszoną prawdę, niemniej jednak był mu 
wdzięczny za słodki pokarm, gdyż bijąc -się 
często z myślami, sam starał się niekiedy oba- 
lić swe podejrzenia i uleczyć z pesymizmu, któ: 
ry niby choroba nękał teraz naiwną jego duszę. 
Pragnął powrócić do wiary w dobrą wolę i po» 
kojową politykę Niemiec, bo nie dość, że na 
tej karcie zapisał swe imię, ale podniósł i dziere 
żył sztandar idei pokoju. Gdyby pacyfizm nie: 
miecki okazał się humbugiem, pruf. Rybicki nie 
będzie mógł nigdy spojrzeć rodakom w oczy. 
Świat odrzuci go na śmietnik z pogardą, niby 
figurkę sromotnie wystrychniętą na dudka. 
Niejeden Polak nazwie go najmitą i służalcem 
wroga, zdrajcą... z 

Na razie przeto zagrożony tak strasznie 
w podstawach swego stanowiska w świecie, 
przywódca polskiej Ligi Pokoju pozwalał się 
narkotyzować, karmić złudą. W towarzystwie 
Wessexa odzyskał tego wieczora coś z dawnej 


pewności siebie, rozprostował się, podniósł gło: 
wę. Skoro jednak pozostał sam ze swemi my: 


ślami, upadł znów na duchu. j 

Bo, okram piołunowego rozczarowania, ja: 
kiem napoili go przyparci do muru „przyjacies 
le“ berlińscy, zadał mu bobu minister spraw za: 
granicznych w czasie ostatniej ich rozmowy 
arcyznaniiennej. 

Przed wyjazdem jego na kongres do Ber: 
lina, minister traktował go z najwyższemi ho» 
norami. Tymczasem powracającego w triumfie 
apostoła pacyfizmu przyjął chłodno Ani sło: 
wem nie powinszował mu olbrzymich suka: 
sów. A gdy profesor, pychę zrzuciwszy z serca, 
wyspow'adał się z ostatnich swvch wrażeń, iros 
niczny uśmiech zadrgał w kącie ust ministra. 
który, nie odsłaniając swych poglądów, zadał 
mu kilka pytań i wreszcie zagadnął: 

—- Czy pan profesor wie, że syn jego, poz 
rucznik Rybicki przywiózł nam z Gdyni bardzo, 


bardzo ciekawe papiery, oświetlające tę kam: 
panję pacyfistyczną oryginalnie? 
— Tego syn mi nie mówił. Może to tajem- 
nica służbowa. 
Minister pokiwał głową i powstał. Uważał 
rozmowę za ukończoną. Pożegnał profesora 
konwencjonalnym frazesem. Wszystko to zaś 
ugodziło strasznie w miłość własną i próżność 
honorowanego luminarza i zarazem przeraziło. 
Odkąd przybył do Juraty, pragnął zobaczyć 
syna, a jednocześnie bał się go, wstydził. Lecz 
Czesław nie pojawił się u ojca. Nie miał na to 
czasu. Spotkali się wszakże wypadkiem. 
Profesor nie dał się uprosić i nie ukazał się * 
na świetnym bankiecie, wydanym przez Wesse*. 
xa na cześć kilku generałów i wojewody pomor: 
skiego, Nie chciał pokazywać się ludziom. Pozo 
stał w willi sam z gospodynią. Kładł pasjanse, 
czytywał, a nie otwierał listów nadchodzących. 
licznie z Warszawy, przeczuwając, że wielbiciele. 
jego, zaintrygowani, iż ukrył się przed nimi. ze 
swemi trofeami berlińskiemi, domagali się w. 
nich wyjaśnienia tej zagadki. Postanowił pole: 
ga córce, by wytłumaczyła go przed nimi cho: 
robą. w. JB 
Gdy pozwalała pogoda, włóczył się po wyż 
brzeżu. Niekiedy rozkładał się na miękkich diu- 
nach wśród pióropuszów ostrej wydmuchrzycy. 
i kłujących, storczykowatych mikołajek. W 
czarnym kapturze na lwiej swej czuprynie, nie: 
dbale usłany na piachach bezludnych, wydawać |} 
się mógł artystą malarzem rozmiłowanym w moe 
rzu, rozmawiającym z potężnym żywiołem. Rye 
bitwy migotały przed nim białemi plamkami, pa 
bezkresnej równinie skarbowanych ugorów | 
wodnych, znaczyły się uderzająco rdzawe żagle | 
łodzi rybackich i długie wstęgi dymów dalekich. 
parostatków czerniły sklon biadych = 


nieva. ; i 
i (Ciąg dalszy nastąpi). 


Niezłomnym 
Zolmierzom 


| 


by „Benjaminów, gdzie przed 14 laty oficero- 
dh wie legjonów zostali uwięzieni w obozie 
pr "koncentracyjnym, był miejscem uroczysto- 
z Śc. ku czci niezłomnych żołnierzy. Na wy- 


LJ + h z 

a sokiem wzgórzu wzniestono pomnik ku czci 

| legionistów. Na obelisku z granitu znajduje 
się orzeł z rozwiniętemi do lotu skrzydła- 

a mi, trzymający w dziobie rozerwany łań- 


z! cuch — symbol przemocy. Wmurowana ta- 
ië blica zawiera krótki lecz wymowny napis: 

„Niezłomnym żołnierzom Józefa Piłsudskie- 
m go, oficerom Lesjonów więziorym w Ben- 


jaminowie w r, 1917 za odmowę przysięgi 
niemcom“, 


Na terenie całego państwa zamarła komu- 
"t nikacja automobilowa zarówno ruch dorożek 
i samochodowych, jak i autobusów, nadto czę- 
Ściowo samochodów prywatnych osobowych i 

ga ciężarowych. 
=> "Podług danych, noi przez central- 
ne organizacje związków właścicieli autobusów 
1 dorożek EAP stanęło 8.000 taksó- 


| 


Banku Ludowego 


Tiemaczy, ale 


W numerze 141, z dnia 23 czerwca br. 
na łamach waszych Wydawnictw postawi- 
liśmy Bankowi Ludowemu w Kowalew'e 
konkretne zarzuty: 


1) że Bank Ludowy w Kowalewie sprze- 
dał gospodarstwo Polaka Raczkow- 
skiego, kupione na stbhaście, Niem- 
cowi Jakóbowi Adamowi; 

2) że sprzedał to gospodarstwo Niemco- 
wi, mimo że miał reflektanta w oso- 
bie rolnika Zygmunta Czajkowskiego, 
Polaka; 

3) że instytucja pozostająca pod nadzo- 

i rem Rady Nadzorczej Banku, której 
prezesem jest ks. senator Bolt, prezes 
Zarządu Stronnictwa Narodowego, 
popełnia tego rodzaju transakcje, 
któremi uszczupla polski stan posia- 
dania na Pomorzu i ułatwia niemiec- 
ki „Drang nach Osten“, 


Na ten konkretne zarzuty przesłał nam 


mie usprawiedliwia zia, 


Bank Ludowy Sp. z n. odp. w Kowalewie 
z datą 30 czerwca br. sprostowanie z od- 
wołan.em się na art. 11 ustawy prasowej 
z r. 1874, które to sprostowanie nie nadaje 
się do umieszczenia z tego powodu, że wy- 
jaśnia | tłomaczy zbyt obszernie cały sze- 
reg szczegółów nm eważnych, natomiast nie. 
zaprzecza merytorycznym zarzutom posta- 
wionym przez nas, 

Bank Ludowy nie zaprzecza, że sprzedał 
gospodarstwo po Raczkowsk«m w Bielsku 
Niemcowi, lecz tw.erdzi, że „jedynym po- 
ważnym rellektantem od samego początku 
był nowonabywca p, Adam, ewangielik po- 
chodzący z okolicy Płocka, z którym Bank 
nie chciał początkowo wcale pertraktować 
(dlaczego? przyp. red.). 

Gdy jednak termin spłaty 30.000 zł go- 
tówką się zbliżał, a Bank tej sumy nie po- 
siadał, musiał z kon.eczności sprzedać gos- 
podarstwo kupcowi rozporządzającemu go- 
tówką(!!) 


Mamifestacja pichiscyiowa 


Dnia 12 lipca br. jako w rocznicę plebiscytu 
mazursko s warmijskiego odbędzie się w Gru- 
dziądzu Wielka manifestacja plebiscytowa, na 
którą organizujące tę manifestację Zrzeszenie 
Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malbor: 
skiej zaprasza nietylko wszystkich Warmjaków 
Mazurów i Powiślan, osiadłych w Polsce i 
byłych pracowników plebiscytowych, lecz rów 
nież byłych towarzyszy pułku Warmijsko — 
Mazurskiego, organizacje społeczne, kulturalne 
i sportowe z Pomorza i Poznańskiego. W pro+ 
gramie zjazdu przewidziane jest uroczyste na 
bożeństwo, pochód, przemówienie władz i ors 
ganizacyj, wspólny obiad, itp. 

Po „manifestacji odbędą się roczne obrady 
członków Zrzeszenia Warmjaków i Mazurów 


wek, 7.000 autobusów. 

Jak wiadomo, omawiana akcja wywołana | 
jest niemożnością, jak twierdzą zainteresowa- 
ni, ponoszenia ciężarów, przewidzianych w 
ustawie o państwowym funduszu drogowym. 
1 lipca upływa właśnie ostateczny termin 
płatności raty podatku drogowego za I i II 
kwartały r. b. 


Nie mofa darować francji... 
|. 


Krotkodaziowe łczisi prasy niemieckiej 


„Marzenia i fantazja Niemiee po projekcie 


m Hoovsra stukięły głową o Ścianę wobcee „gry- 
Mo magów” Francji, która jednak ma nieco od- 
(A mienne, a indywidualne na sprawę poglądy. 
oi Martwi się tem niezmiernie Berliner Tags- 
l blatt.. 
gh a | _ „Życzeń francuskich Ameryka nie ma za- 
u miaru spełnić — pisze to. pismo. — Hoover 
M ` chce Francuzom ustąpić w drobiazgach, ale 
„EE energicznie przeciwstawi się wszelkim zmia- 
E nom „moralnej“ istoty swej idei(!). Niestety 
Í — ubolewa dalj wspomniane pismo — z po- 
(i wodu twardego uporu rządu francuskiego sku- 
l tek planu Hoovera został znacznie zachwiany. 
sł 2) Kryzys: w rokowaniach francusko-amery- 
n „ kańsk. nie został spowodowany „niemieckiemi 
n e intrygami." — zaklina się wspomniane pismo 
A „ dalej, lecz „ciasnote serca francuskiego punk- 
M tu widzenia, który wielką godzinę światowego 
yk - pokoju ROCA. dla materjalnego zabez- 
ji pieczenia swych interesów !“ 
fi ć sf te 
i , Pan Bóg wybrał „EliisEFa .. 
f | b. Związek studentów hitlerowców w Królew- 
' ea urządził wiec, na którym przemawiał pre- 
U * zes hitlerowskich studentów w Wiedniu, Frau- 
4 "enfold, Wymieniony w ten sposób wyraził się 
p o Hitlerze: „2 pośród miljonów Niemców Pan 
M ` Bóg wybrał Hitlera i powiedział do niego: 
$ * „Ty jesteś mieczem, którym dosięgnę wrogów 
í! 5 Niemiec“. Fanatyézną potęgę 80 miljonów 
` Niemców oddamy w rect tego człowieka. Sami 
A zaś poniesiemy ofiary jako zwykli bojownicy, 


y 4 ponieważ wiemy, 
dobrem PELAN 


że dobro ogółu idzie przed 


PZA ZA A 


Zasadnicze punkty francusko-amerykańskich 
pertraktacyj obracają się koło następujących 
zagadnień: 

1) Czy Niemcy mają płacić transzę bezwa- 
runkowo, czy też ma to być tylko operacja 
buchalteryjna. 

2) Czy kraje Europy centralnej i 
wschodnio-południowej (Polska, Rumunja, Ju- 
gosławja), będą korzystać z części transzy bez- 
warunkowej. 

3 Jakie gwarancje dadzą Niemcy, że nie 
użyją przyznanych im kredytów na zbrojenia 
lub dumping eksportowy, oraz że system spłat 
reparacyjnych zostanie wznowiony po roku. 


Newa szafie 


nad żywotnemi sprawami wszystkich uchódź: 
ców z terenu plebiscytowego Zrzeszenia. 

W przeddzień zjazdu wieczorem odbędzie 
Się narada członków Zarządu Głównego Zrzes 
szenia. 

Uczestnicy korzystają w drodze powrotnej 
z zniżek kolejowych a na miejscu otrzymują 
częściowo wolne utrzymanie, 

Zrzeszenie uprasza o rychłe zgłaszanie us 
działu w manifestacji tak osób prywatnych jak 
i związków ż towarzystw celem ewentualnego 
wystarania się o pociągi nadzwyczajne. 

Wszelkich informicyj udziela sekretarz ges 
neralny Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Ma: 
zur i Ziemi Malborskiej, Toruń ul. Mickiewie 
cza nr. 131. 


| -_ Autobusy i taksówki strajkują — 


* Demonstracja przeciwko FunduszowiDrośowemu 


Decyzja o zawieszeniu komunikacji auto- 
mobilowej powzięta była jeszcze 7 czerwca na 
ogólno-krajowym zjeżdzie właścicieli dorożek 
samochodowych, a 27 czerwca na zjeździe wła- 
ściecieli autobusów, po wyczerpaniu wszystkich 
środków zmierzających do złagodzenia obowią- 
zującej ustawy. 

W ten sposób rozwijający się od szeregu 
lat ruch samochodowy w miastach uległ za- 
marciu ze szkodą nietyłko dla tego ruchu, ale 
również dla rozwoju wielu placówek i warsz- 
tatów pracy, które bezpośrednio zainteresowa- 
ne są w komunikacji autobusów. 

Tlość linij autobusowych w Polsce sięgała 
w r. 1929 cyfry 1.607, w r. 1930 — 1.545, 
przedsiębiorstw autobusowych zarejestrowa:1o 
w r. 1929 — 2.009, w r. 1930 — 2.112. Już te 
cyfry wskazują na rozdrobnienie, jakie panuje 
w tej gałęzi. Ilość przedsiębiorstw zrzeszo- 
nych wynosiła w r. 1930 — 144, a więc zale- 
dwie 6,8%. 

Przewieziono ogółem pasażerów ' (w miljo- 
nach) w r. 1926 — 20 miljonów osób, w r. 1927 
— 30, w r. 1928 — 41,6, w r. 1929 — 56,9, 
w r. 1930 — 58, co wskazuje na dużą odpor- 
ność Komunikacji autobusowej wobec kryzysu. 

Na tle komplikacyj wynikłych w związku 
z ustanowieniem t. zw. Funduszu Drogowego 
cyfry te nabierają aktualności. 


a złodziei 


koleje 
w poirzasku | 


store się siai 


Stwierdzamy zatem, że Bank jednak 
sprzedał gospodarstwo polskie kupcowi, 
który miał gotówkę, ale z którym, jako 
z Niemcem, z początku wcale nie chciał 
pertraktówać. 

Na drugi zarzut konkretny, że mając re- 
flektanta Polaka sprzedał gospodarstwo 
Niemcowi, Bank Ludowy wyjaśn:a, że Po- 
lak Czajkowski z Bielska uzależnił kupro 
owego gospodarstwa od sprzedaży swego 
gospodarstwa, a po dwumiesięcznych per- 
traktacjach nie mógł się jednak swego gos- 
podarstwa własnego pozbyć i wtedy nastą- 
piła sprzedaż p. Adamowi, przyczem Bank 
wyjaśnia wyraźn.e: 

„Postanowienie to uczyniliśmy jedy- 
nie pod naciskiem konieczności, aby nie 
dopuścić do ponownego przetargu nieru- 
chomośc. przeciwko Bankowi i spowo- 
dować przez to ruinę gospodarczą spół- 
dzielni", 

W dalszym ciągu Bank Ludowy nie pro- 
stuje naszego trzeciego zarzutu, że Bank 
pozostaje pod opieką Rady Nadzorczej, któ- 
rej prezesem jest ks. senator Bolt, prezes 
Stronnictwa Narodowego, a mimo to po- 
pełnia transakcje, któremi uszczupla polski 
stan posiadania na Pomorzu, lecz oświad- 
cza w swem sprostowaniu, że 

„wprawdzie Ks. senator Bolt jest 
prezesem Rady Nadzorczej naszegć 
Banku, jednakowoż uchwała za sprzeda- 
ża wzmiankowanego gospodarstwa Zza- 
padła w nieobecności Ks. senatora Bol- 
tą i bez uzyskania jego zgody”. 
Niemn.ej jednak w ostatnim ustępie 

sprostowania Banku Ludowego czytamy; 
„Zarząd © Rada Nadzorcza Banku(!) 

w poczuciu obowiązku -wobec SZÓRków 

spółdzielni ...itd, zdecydowała się 

pozbyć gospodarstwo pod warunkiem 
uzyskania zaspokojenia wszelkich wy- 
datków '(!) 

Czyl., że jednak względy natury mater- 
jalnej i tylko te zadecydowały o tem, że i 
Zarząd Banku i jego Rada Nadzorcza (przy- 
puszczamy więc że wraz ze swym preze- 
sem) przeprowadziła jednak transakcję z 
Niemcem, uszczuplając stan posiadania pol- 
ski na Pomorzu, co już przed wojną było 
traktowane jako grzech polityczny, który 
‘mię sprzedawczyka podawał na czarną li- 
stę narodowego bojkotu, 

Jak z powyższego przedstawienia spra- 
wy widać, sprostowanie Banku ma charak- 
ter nie sprostowania, a tłomaczenia się z 
przyczyn dokonania tej operacji f'nanso- 
wej, spełnionej pod przymusem strat mater- 
jalrych. 

Nie obroniono jednak ciężkiego zarzu- 
tu, że słan narodowy na Pomorzu pon:ósł 
jednak stratę przez uszczuplenie ziemi pol- 
skiej na zagrożonym odcinku, i tej winy mie 
zmaże sprostowanie zarządu, czy władz 
nadzorczych instytucji polskiej, która w ten 
sposób interes narodowy naraziła na 
szwank, 

Opinja publiczna dlatego z prawdziwym 
niepokojem i zdumieniem powitała wieść c 
fakcie sprzedaży polskich dóbr Niemcow, 
że w ten sposób naruszony zostaje ten ry- 
gor moralny, który jest nakazem patrjotyz- 
mu pomorskiego, iż piędzi ziemi polskiej nie 
powinniśmy odstępować  żywiołowi nam 
wrogiemau! 

Tego niepokoju.nie rozwiało nam nade- 
słane sprostowanie Bank". względnie oso- 
bistości w pełni odpowiedzialnych z tytułu 
p-.astowanego urzędu, za straty nietylko ma- 
terjalne, ale i moralne, narodowe. 


Tym razem siediiskicm bandy — inswrociaw 


(b) Przed kilkoma dniami policia ino- 
wrocławska wpadła na trop : ujęła niebez- 
pieczną szajkę złodziei, którzy trudnili się 
okradan.em iranyt Roh pociągów towa- 
rowych. Złoczyńcy robili to w tem sposób, 
że jeden z nich wskakiwał do pociągu, a 
nasiępn.e w biegu zrywał plomby i otwie- 
rał drzw. do wagonów, skąd wyrzucał zna- 
jeziony towar, a poroztawiani wzdłuż toru 
wspóln.cy zbierali go, 

Ostatni występ bandy miał miejsce w 
nocy z 18 na 19 czerwca, przyczem skra- | 


dzioro 11 skrzyn z tytoniem. 

Ponieważ jeden z przypuszczałnych | 
wspólników urzędnik Saliny, a pozatem za- | 
trudniony jako książkowy w hurtowni wy- 


robów tytoniowych p. Sol.ńskieśo w Ino- i 


wrocławiu przysłał swemu  chlebodawcy 
kilka paczek na przechowanie, cała spraw- 
ka wyszła na jaw. Zdziwiony bowiem p. 


Śledztwo wykazało. że hersztem bandy 
był Stanisław Dota właściciel restauracji 
przy ul. Pakoskiej 82 W dalszym ciągu 
stwierdzono, że do bandy należeli również 
imałżonkowie KMrólakowie (ul. Staszica 25). 
którzy zajmowal. się peserstwem. 


Szajka licząca około 10 osób była 


| świetnie zorganizowana, a działając od 
| dłuższego czasu wyrz ele szkody na kil- 
| kanaście tysięcy złotych. 


Sol.ńsk: niemieckiemi nap.sam! na paczkach | 
doniósł policji, która ujęła trzech człon- 
ków szajki: Stanisława Dota oraz Franci- 
szka i Jana Tomaszyńskich. 


BYDGOSZCZ 
3 Kalendarzyk rzym.KBt. 
lipca Czwartek Naw. NMP. 
LEAN Piatek Heljodora 

— Dyżury aptek: od dnia 30 czerwca do 
5 lipca br. włącznie: Apteka pod Aniołem, ul. 
Gdańska 39, tel. 385 1 Apteka przy pl. Tea: 
traltym, Marsz. Focha 43 — tel. 19:62. 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku? 


otwarte codziennie o godz. 10—16, w niedziee 
le i święta od godz. 11-—14. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś wraca na afisz po przeszło miesięcznej 
przerwie przemiła operetka Vernay'a „Trzech 
Muszkieterów". Grają pp.: Kanpe, Martini, Mo- 
rózówiczowa, Wańska, Cirin, Cybulski, Granow- 
ski, Dowmunt, Tadeusz Laskowski, żuczkowsti 
i inni. 

Jutro w piątek po raz 4-ty ostatnia zdobycz 
repertuaru kapitalna krotóchwila Carpenter'a 
„„Kawsier Papa“. 


Repertuar kin. } 

Corso: w dalszym ciągu podwójny prógram 
na który składa się dramat sensacyjny pt. 
„Pod maską bandyty' oraz „Tajemniczy klub". 
Kristal wprowadziło na ekran wspaniałe ar: 
eydrielo dźwiekowe pt. „Pieśń kozaków doń: 
skich czyli „Zielona Brygada“. W rolach 


głównych Schletowa, Kowal:Samborski, i in. 
artyści zespołu europejskiego. Nadprogram 


żwiękowy pt. „Taniec szkieletów“, 

Nowości: wprowadziło na ekran wspaniały 
tilm dźwiękowy pt. „Dziewczę z Montparna: 
ssa” z Gertrudą Lawrence w roli głównej. 

Marysieńka: wystawia dużej wartości film 
pt. „Ostatni walc“ z Willi Fritschem i Suzą 
Vernon. Nadprogram sżtuka bajkowa pt. 
„Kawaler Białego Goździka”. 


Z miasta 

— W dniu 5 lipca b. r. odbędzie się poświę- 
combó kościoła w Wierzchueinie Kr. 81. o godz. 
9-tej przez ks. kardynała Hionda. 

Dyrekcja Bydgoskich Kolei Powiatowych 
chegc uprzystępnić szerszej publiczności wzięcie 
udziała w tak doniosłej uroczystości, uruchamia 
nadzwyczajny pociąg do Wierzchucina i z po- 
protem. — Odjazd z Bydgoszczy o godz. 6,25; 
ttzyjazd do Wierchucina godz. 8,46; odjazd z 
Wierzchucina godz. 16,00, przyj. do Bydgoszczy 
zgody. 18,17. — Koszta przejazdu w obie strony 
wynoszą 3,90 zł. * Dyrekcja Bydgosk. Kolei 

Powiatowych, 

— Kłamliwe wieści. Donoszą nam z miasta, 
że niejaki p. Henfeld, znany na. bruku bydgos- 
kim, rozgłasza, iż z dniem 1 lipca b. r. zostaje 
współpracownikiem naszego pisma. 

Zawiadamiamy, że wiadomość ta jest kłamii- 
wa i żadnych stosunków z tym panem nie na- 
wiązałiśmy i nie nawiążemy. 

— Tajemnicze morderstwo. Na łące w Gorze- 
Liu (koło Glesina) znaleziono onegdaj zwłoki 
mędczyzny około lat 25, — Powiadomiony o 
powyższen komendant P. P, p. Kochmański udał 
się natychmiast z urzędnikami policji Śledczej 
na miejsce zbrodni. Dochodzenią wykazały, że 
„iaordowany nazywa się Władysław Sikorski, 
lm. ostatnio w Trzemesznie. Policja jest na 
whiseiwym tropie morderców, którym trudno be- 
dzie się wywinąć z rąk sprawiedliwości. 

— Utopił się — pławiąc konie. W niedzielę, 
dn: 28 ub. m. parobek gospodarza (w Wuqdzynio) 
teófila Arezyńskiego -—— niej. Józef Grąmlewicz 
podczas pławienia koni w stawie dostał ataku 
sorea i utonął. Zwłoki wyłowiono i przewioziono 
do Suchy pow. Świecie, gdzie zamieszkuje ro- 
dzina tragieznie zmarłego. 

— Pod kołami samochodu. Kilka dni mi: 
vebo spokojnie: bez zanotowania nieszcześli: 
wych wypadków na skutek przejechań i zda: 
walo się już, że rubryka karambołów na dłuż: 
szy czas modnym dziś zwyczajem zastrajkuje. 
Niestety tylko się zdawało, bowiem zwolna 
okazywać poczyna znowu swą żywotność. — 
ï tak onegdaj na ul. Szubińskiej dostał się 
rowerzysta Bolesław QCyra, lat 27 pod samo 
chód. Samochodem kierował właściciel p. 
Stanisław Moskal. Cyra odniósł dotkliwy uraz 
ciełesny, rower zaś jego djabli, wzięli. Jak 
ustalilo pierwiastkowe śledztwo winę ponosi 
Cyra, który jechał nieprzepisową stroną jezdni. 


, Zaiste lekkomyślni. sa nasi młodzi rowerzyści. 


— 


Rauch jowarzysiw 
— Związek Podoficerów w stanie spoczynku 
adbędzie swoje żebranie miesięczne dzisiaj, dnia 
' lipca o godz. 19-tej w sali Resutsy Kupieckiej. 
- Zebranie plenarne sekcji obnwniczej przy 
«ku Związków Zawodowych odbędzie się 
- dnia 2 b. m. o godź. 20-tcj w sekretarja- 

‘swym przy ul. Gdańgkiej 131 


W ub. niedzielę i poniedziałek, XXI-ty, t. j 
bydgoski okręg należący do Wielkopolskiego Zw. 
Kół Śpiewaczych, odbył swe doroczne święto 
pieśni. 

Program tego tradycyjnego obchodu rozdzie- 
lono w tym roku n adwa dni, a to w ten sposób, 
iż pierwszego dnia, t. j w niedzielę odbyły się 
oficjalne zawody śpiewacze poszczegółnych kół, 
poprzedzone uroczystem nabożeństwem odprawio- 
nem w kościele garnizonowym przez ks. prof, 
Pałkowskiego, w czasie którego chór „Tow. tn. 
Chopina“ odfpiewał poprawnie trudną mszę ks. 
Surzyńskiego. 

Po nabożeństwie udały się drużyny Śpicwacze 


PIĄTEK, DNIA 3 LIPCA 1931 R 


więśo pieśmi XXI. okregu 


| 
Wielkopolskiego Związku Kół Śpiewaczych | 
| 


p.) do lokalu „Resursy Kupieckiej*, gdzie przed 


rozpoczęciem zawodów śpiewaczych poszczegó]- 


nych kół, odbyło się uroczyste posiedzenie XXI. 
okręgu w obecności Zarządu tegoż okręgu, zapto- 
szonych gości, członków jury i drużyn śpiewe- 
czych. 

Obrady zagaił p. insp. Klimesz jako prezes 
okręgowy, witając zebranych gości, tudzież przy- 
byłego z Poznania dr. Ńurzyńskiego, prezesa 
Wszechsłowiąńskiego Związku Kół śpiewączych, 
przedstawicieli prasy, członków jury oraz stające 
do konkursu drużyny śpiewacze, poczem przewo- 
dniczący udzielił głosu dr. Surzyńskiemu. 

W dłuższem swem przemówieniu, nawoływał 


w pochodzie przy dźwiękach marsza (ork. 62 p. | p. dr. Surzyński zebranych do zgody i harmonji 


Bydgoszcz hez talssówek i amio- 
busów 


W nocy o godz. 12 z dmia 30 czerwca na 1 
lipca br. przestały kursować w Bydgoszczy tak 
sówki ? autobusy, przyłączając się temsamem 
do proklamowanego przez Związek Właścicieli 
Autodoróżek w Warszawie strajku protestas 
cyjnego przeciwko tzw. funduszowi drogowem” 
Autodorożkarze bydgoscy strajkuja właściwie 
podwójnie, gdy przed 10 jeszcze dnami proke 
lamowali częściowy strajk tzw. nocny, a to 
przeciw uchwale Rady Miejskiej równającej 
taryfę nocną z dzienną. W ostatniej tej spra% 
wie zabieral'śmy kilkakrotnie głos dowodząc 
nieobywatelskiego stanowiska bydgoskiego 
związku właścicieli taksówek, którzy n'e was 
hali się w zacietrzewieniu materjalnem dla us 
trzymania pełn* swych zarobków w chwli gdy 
żyjemy pod znakiem ogólna europejskiej kom- 
presji płac i cen, podnieść sztandar prywaty 
ze szkodą dla interesu ogólnopaństwowego. — 
Stanowisko nasze spotkało się ze szczerą apros 
batą szerokich kół czytelników „Dnia Bydgos 
skiego‘ czego dowodem są stosy listów, z wyż 
razami dosadnej oceny „nieugiętości* taksias 
rzy. Jeden z takich listów z kół śntelektual= 
nych naszego miasta podajemy poniżej w skró 
ceniu: 

„Nie wchodząc w meritum słuszności spras 
wy podjęcia przez właścicieli taksówek w Byd: 
goszczy strajku nocnego pragnę zająć się jes 
dynie stroną utylitarposobyatelską strajku, 
wykazać, że ostrze jego skierowane jest przes 
dewszystkiem w Bogu ducha winnych obywa 
teli. Jako lekarz z zawodu wzywany byłem o» 
negdaj o g. 1 w nocy do chorego pacjenta zas 
mieszk. na Bartodziejąch. Nie mając własn. sas 


mochodu udać stę musiałem wobec strajku 
taksówek per pedes apostolorum do pacjenta, 
tracąc na przebycie przeszło 2 klm. drogi 35 
minut czasu (z zegarkiem w reku). Chorego 
zastałem już w stanie beznadziejnym. Gdyż 
bym był zjawił się u niego 30 minut wcześniej 
co było przy pomocy dorożki samochodowej 
do ósiagnięcia życie nieszczęśliwego pacjenta 
przy zastosowaniu odpowiednich zabiegów in» 
jekcyjnych mogłoby być uratowane. Tak wys 
gląda w praktyce odwrotna strona medalu 
„strajkowego“. 

Społeczeństwo bydgoskie powinno stanow* 
czo zorganizować samoobronę przeciwko nies 
sumienności obywatelskiej i małóstkowośc: zas 
rabkowej autodoróżkarzy drogą bojkotu taks 
sówek także w dzięń. Podaję myśl naszym wła 
dzom tniejskim by w sposób rygorystyczny 
zmusił część właścicieli taksówek do odbywa» 
nią całonocnych dyżurów na miejscach posto- 
ju pod groźbą odebrania im prawa jazdy. Z 
chwilą. gdy samochód przestaje być luksusem 
a staje się koniecznością społeczną, jednym z 
podstawowych środków, służących udogodnie» 
niu życia zbiorowego, ustać muszą bezwzględs 
nie wszelkie dąsy i gniewy, chociażby połączo» 
ne to było ze stratą kilku złotych dziennie, — 
względnie nocą“ (=) Dr. N. 

Jakkolwiek uwagi powyższe straciły obecs 
nie wobec całkowitego strajku taksówek na 
chwilowej aktualności, to jednak zasługują cał 
kowicię na aprobatę. Karność społeczna ista 
nieć musi — inaczej wszystko w puch.się roz? 
sypie, 


Międzynarodowy furniej 


ZzapaŚniczu 


Wczorajszy wieczór turnieju stanowił nies 
wątpliwie clou obecnych zapasów. Na wstępie 
podkreślić należy wprost niebywale niekultu» 
ralne zachowanie się publiczności, nietylko z 
galerji, ale także parterowej, Podniecenie tłus 
mu wzrosło do takiego stopnia, iż ring po 
walce Sztekkera z Martinoffem obrzucono gra 
dem szklanek, butelek i szkła. Cudem tylko 
nikt nie został raniony. Objawy takiego beze 
pośredniego wzburzenia zasługują na jaknaje 
silniejsze napiętnowanie i potępienie. Trzeba 
pamiętać o tem, że pociski mogą trafić i cięże 
ko skaleczyć osoby zupelnie niewinne. 

W 1 parze Kornata w 17 nnn. podwójnym 
nelsonem zwycięża Wajnurę. Następnie Nie- 
miec Luppa w walce z Szczerbińskim swą bruz 
talną taktyką dezorjentuje przeciwnika i w 
8 min. rozciąga go na macie. Niezwykłą emos 
cję wywołała. walka Pineckiego z Estończy* 
kiem Jaago. który w chwilach dla siebie nie» 
bezpiecznych tchórzliwie czepiał się Eny i w 
ten sposób trzykrotne zneutralizował niebezpie 
czne chwyty Pineckiego. W 33 min. Jaago po 
raz 4 dostał się w zabójczy uścisk podwójnego 
nelsona Pineckiego, i usiłując dotrzeć do liny 
ostatecznie nagłym przerzutem kładzie nic- 
przygotowanego na ten atak Pineckiego na 
obie łopatki. Wzburzenie publiczności ogrome 
ne. Zwyciężce wygwizdano. 

Następna walka Bułgara Martinofła ze 
Sztekkerem tuk zainteresowała publiczność, iż 
zaległa widownię całemi legjonami. Od piet- 
wsżej chwili widóczna jest przewaga Sztekkera 
aż nazbyt wyraźnie. Bułgar nie może dać sobie 
rady z techniką naszego ródaka i poczyna sto 
sować taktykę brutalną, sprowadzając walke 
do poziomu ordynarnej bójki. W 14 min. Bul- 
gar zaczął okładać Sztekkera kułakami, gdy 
nagle Sztekker z kontrataku błyskawicznym 
wprost mistrzowskim chwytem rozłożył przeci 
wnika na macie. zanim Buigur wogóle zdołał 


się zorjentować. Entuzjazm niedoopisania. — 

SztekKera zarzucóno mórzem kwiatów. Bułgar 

oburzony porażką rzucił się nagle na Sztek» 

kera i począł go niemiłosiernie bić ku nic zna; 
jącemu granic oburzeniu widowni. 

Wreszce w ostatniej parze Steinke pokonał 
brutalnego i dzikiego Saint Marsa. 
e e 


Dziś we czwartek oczekują zwolenni: 
ków ciężkiej atletyki niebylejakie sensacje. — 
Po pierwsze Sztekker na skutek polecenia spes 
cjalnej komisji, która zanulowała poprzednią 
jego porażkę, staje do ponownej walki decy 
dującej z Jaaga, a po drugie dziś przybył i 
walczyć bę!dzie z Saint Marsem wszechświa 
towej sławy atleta Garkawienko, który wez: 
wał wszystkich finalistów bydgoskiego turnie» 
ju do wałki. Prócz tego Pinecki weźmie się 
za bary z Kornatzem jak i niemniej dwaj bru- 
tale Wajnura i Luppa, którzy zwyczajóm swo: 
im zekscytują publiczność do ostatka. Wszy: 
stkie walki dla wyeliminowania kandydatów 
do nagród prowadzone będą aż dọ ostatecz: 
nego rezultatu. Początek zawodów o godz. 21. 


Sztekicer za: mfažewamny 

co Ameryki? 

Wezoraj przybył do Bydgoszezy specjalnie 
na turniej zapaśniczy Szwed Thorwald Nor- 
ling, b. trener olimpijski polskiej drużyny lek- 
koatletycznej, a obćcnie przedstawiciel wielkie- 
go managera amerykańskiego Curleya, któwy 
organizówał największe mecze bokserskie z 
Dempseyem i Schmelingiem oraz sprowadził 
do Ameryki Nurmiego. 

Norling konferował ze Sżtekkerem w spra- 
wie zaangażowania go na cały tók do Ame- 
ryki, proponuje mu gwarancję w wysokości 
30 tys. dol. oraz prócent z meczów finałowych. 
Z Europy jedyny Sztekker pojedzie do Ame- 
rvki. 


oraz do iptęnsywniejszego pielęgnowania kultu 


pieśni i pieśnigrstwą, które od pownego eząsu 
poczyna w społeczeństwie tutejszem słabnąć pod- 
czas gdy w innych dzielnicach kult ten stale 4 


wzrasta. | 

O godz. 13-tej rozpoczęły się zawody Apiewa- 
cze, Tu dopiero można było poznać słuźność, 
obaw i żal wyrażone przez dr, Surzyńskiego, w 
silnych jego słowach, że kult pieśni w społeczeń- 
stwie zanika a XXT. t. j. bydgoski okręg, jest 
tego smutnym i wymownym przykłądem, gdy na 
przeszło 20 zespołów, należących do bydgoskiego 
okręgu, zaledwie tylko 8 stanęło w tym roku do 
zawodów, by wykazać wyniki swej całorocznej 
pracy. 

Cała nadzieja na poprawę tych stosunków 
spoczywą na nowo obranym prezesie okręgu XXI. 
p insp. Kliimeszu i okr. qyrygencie p. Jawor- 
skim. Konkurujące zo sobą zespoły podzielone 
były według swojej sprawności wykońawczej na 
trzy kategórje, a wyniki tych zawodów przed- 
stawiaja się następująco: 

W kat. f-szej: I-sze miejsce chór męski 
„Echo“ zdobył na liczbę 30 punktów; II-gie 
miejseć: chór mieszany „Harmonja* zdobyl i 
punktów 261/,; II-cie miejsce: chór meski „Ha | 
slo“ (kolejowe) zdobył punktów 25, 

„Echo“ i „Harmonja* sukces swój zawdzię- 
czają p. Jawórskiemu, jako swojemu dzielnemu 
dyrygentowi. | 

W kategorji I-giej: I-szę miojsee zdobyła 
„Halka“ punktów 24; IT-gie miejsce zdohyło l 
Tow, „Bydgoski Chór Męski“ punktów 191/,. | 

W kategorji TN-ciej: I-szę miejsce złłobyło || 
"Tow. „Chopin“ (chór miesz.) punktów 262/,; 
Il.gie miojsce „Harmonja* (chór męski) poni: 
tów 221/,; TIT-cie miejsce PDzwonĆ (chór miesz.) 
punktów 22. 

Dyrygentem chóru „Chopin“ jest p. Wali- 
górski, a dyrygentem chóru „Halka“ p. Lämp- 
kowski, a chóru „Dzwon“ p. Raucr. Chór kolejo- 
wy „Haslo“ prowadzi zastępczo p. Ciszewski, a 
dyryg. tow. „Bydgoski Chór Męski jest p. For- 
manowiez,. 

W poniedziałek, t. j, w drugi dzień, odbyły _ 
się dalsze ząwody o nagrodę wędrowną, (ozdobny 
ryngraf), który dotąd był ostatnio w posiada: || 
niu. tymczasowem Tow, „Dzwon“ W składa | 
wekodzili: prof. Moczyński z Torunia, prof. $o 
bieski z Inowrocławia i dr. Surzyński (na jego 
zaś miejsce powołano na poniedziałek prof. Ma- 
teckięgo), a wynik tych zawodów poniedziąłko- 
wych przedstawią się następująco: 

T-sze miejsce przyznano Tow. „Harmonja'* 
punktów 30, II-gię miejsce Tow. „Dzwon“ punk- ` 
tów 29:/,, IlL-cie miejsce Tow. „Beho punk- 
tów 284/,. 

Z racji tego wyniku nagroda wędrowna przy- 
padła ną rok 1931 aż do nowych zawodów Tow. 
„Harmonją* (chórowi mieszanemu), 


Miłem i wielce atrakcyjnem wypołnienieh 
programu były chóry ogólne, które pod batutą. 
p. Jaworskiego jako dyryg, okręg zowego odśpia- 
wały pełną powagi i ita jestatnie „Bogu rodzice”, 
Mazur Garbusińskiego i „Gaude mater Potonią” 
(wszystkie trzy na chór męski), oraz nowość 
Maklakiowicza: „Gasanki* (chór mieszany). 

Z tego zestawienia wynika, że w tegorocztem 
„Święcie Pięśni:* i dorocznych zawodach brały 
udział tylko niektóre zespoły bydgoskie, prowiy- 
cja zaś usunęła się zupełnie, jak np. Koronowo, 
Osielsk i t. p. inne pobliskie towarzystwa Erie 
wackie. 

Dziwnemi się natomiast wydaje, że tąkić to- 
(warzystwa tutejsze jak np. „Moniuszko, „Od: 
rodzenie'', „Lira'*, które dawniej chlnbni? pracą 
swą odznaczały się zawsze, w tym roku dis tej 
symp.: manifestącji zobojętniały i od udzie w. 
dorocznych tych popisach zupełnie się wstrzy- 
mały. 

Uroczystość zakończono oqópiewap:em. kymna 
państwowego. Sigmar. 


OTRO VTE TT EATA AT E EET TOET 


Jeszcze jeden kombina- 
tor 
Znowu się znalazł dowcipniś, który psim 
swędem dojść chciał majątku. Jest nim 47 
letni rólnik w Dechanowie z pod Żnina Lude 
wik Kataliasz, który ubezpieczywszy wysoko 
swą sadybę puścił ją następnie z dymem, by 
podjąć sowitą premję asekuracyjna. Niecny 
czyn Katafiasza spowodował pożar 2 sąsiednich | 
zagród. Za zbrodnię umyślnego podpalenia 
odpowiadał Katafiasz onegdaj przed tut. Ste 
dem Okręgowyir, który skazał niesumienńego 
kombinatora na 3 lat ciężkiego więzienia AN 
pozbawieniem praw obywatelskich na przeciąg“ 
lat 5, Tak się kończą zalewanki z rócenatą. 


Wyściśi konne 
w Kkapuściskach Maluch 

Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1931 r. 

Szósty dzień wyścigów konnych z totaliza- 

torem w Bydgoszczy — odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 2 lipca. 

Rozegranych zostanie pięć gonitw — 3 pła- 

skie z tych jedna dla 2-latków, do której zapi 


= sano 6 koni, 1 z płotkami, i 1 z przeszkodami. 


. Koni zgłoszono więcej jak w dnie poprzednie 

i ławy zapowiadają się ciekawie. 

Początek gonitw o g. 16,30 — por wzślędu 
na pogodę 
Poniżej podajemy wynik mianowań na dz'eń 

2 lipca r. b.: 

Przeszkody — Dystans Bkr 3.600 m, Nagr. 700. zi. 
Intryga — D. Czcheidzego N, N. 

Żupan — B. Pieczyńskieśo, N. N. _ 

Płaska — Dystans ok 850 m. Nagroda 1.000 zł. 
Dziewoja — L. J. bar. Kronenberga, |. Tobiasz 
Doż — Gr. Ofic. 17 p. Ułanów, j. Cherubin. 
Hamond — Ign. hr. „Mielżyńskiego, ż. Tuchołka 
Regen — L. Bukowieckiego, N. N. 

Delhi — Gr. Ofic. 17 p. Ułanów, j. Koúczal 
Jertum — L. Bukowieckiego, N. N. 

Płaska — Dystans ok. 1.600 m. Nagroda 600 zł. 
Nerv — St hr. Korzbok-Łąckiego, N. N. 
Cissa — Gr. Ofic: 17 p. Ułanów, N. N. 
Berggeist — St. hr. Korzbok-Łąckiego. N. N. 
Sternblume — Ign. hr. Mielżyńskiego, N. N. 
Gazda — Ign. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz 
Czamara — L, J. bar. Kronenberga, chł. Rut- 

kowski. 

Ploty — Dystans ok. 2.400 m. Nagroda 600 zł, 
"Żupan — B. Pieczyńskiego, N. N. 
Jedynka — L. Bukowieckiego, j. 
Gazimur — D. Czcheidzego, N. N. 
Juljusz — SIP, Rybickiego, N. N. 
Darling III — St, hr.. Korzbok- Łąckiego, N. N. 
Dziw — G.- Jaszwilego, N. N. 

Rama II — Z. Studzińskiego, N. N; 

Płaska — Dystans ok. 1.600 m. Nagroda 600 zł, 

(Nagroda Koła Sport. Kujawsko-Mazowieckiego) 
Diana — G. Jaszwilego, N. N. 

Imbros -—— L. J. bar. Kronenberga, j. Tobjasz 

Irena — G. Jaszwilego, N. Ń.  : 

Berggeist -— St. hr. Korzbok-Łąckiego, N. N. 

Danuta — Ign. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz 

Cissa — Gr. Ofic. 17 p. Ułanów, N. N. 

Ma Dolary — Ign. hr. Mielżyńskiego, j. Li- 
powicz 

Lea — L. Bukowieckiego, N. N. 

Juljusz — T. Rybickiego, j. Kończał 

Sardenja — K. Różyckiego, j. Reif. 
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Chomicz 


Wyuycieczica z Czechosłowacji 


W dhnit'-28 cżerwca br. zwiedziła - nasze' 


miasto wycieczka Polskiej Szkoły: Gospodar- 
stwa Wojskowego z Kociskiej (Czechosłowa: 
cja) zŁożona z 33 uczenie. Wycieczką tą za: 
jął się miejscowy Oddział Polskiego Towa- 
rzystwa Krajoznawczego Touring Klub. Wy- 
vieczka zwiedziła osobliwości miasta, kanał 
bydgoski i udała się parostatkami do Brdyuj: 
ścia, wieczorem zaś była w Teatrze Miejskim 
na przedstawieniu. 

Dnia 29 czerwca o godz. 0,05 wyjechała po: 
ciągiem do Gdyni zwiedzić polskie wybrzeże. 
Uczenice. Polskiej Szkoły Gospodarstwa Wiej: 


skiego wraz z swą przewodniczką dyrektotką | 


p Dołaistówną były zachwycone Bydgoszczą 
i okolicą i wyraziły Zarządowi P. T. K. ser: 
deczne podziękowanie za szczerą prawdziwa 
połską gościnność. Joteł. 
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Z sali kionceriomweś 


Popisy uczniów 


Buydseost. Konserw arora 
Mauzygcznego 


Bydgoskie Konserwatorjum Muzyczne ma jnż 
zbyt ustaloną renomę pierwszorzędnego pedago- 
gjum, by dałszemi superlatywami trzeba byto 
wzbogacać nuręcza listowia laurowego, jakie w 
dowód uznania i podziwu złożono tej uczelni w 
ciągu kilkudziesięcii lat jej działalności. Lwia 
część tychże łaurów przypadła w udziale p. der. 
Wilhelmowi Winterfeldowi, niestrudzonemu krze- 
wicielowi kultury muzycznej w naszem mieści”, 
muzykowi zgoła nieprawdopodobnie pr acówitemu, 
nad wyraz uzdolnionemu, a przedewszystkiem w 
swej fachowości rzadko solidnemu. Dziwny to 
człek. , Zaprzedany sercem i duszą dostojnej pani 
Muzyce, cichy i skromny, chadza własnemi dro- 
gami, nie oglądając się ani na chwalby (które go 
bardziej zawstydzaja niż łechcą), ani też na zja- 
dliwe vjadania ludzi złych, małego ducha i ser- 
ta, przeciwstawiających nawskroś pozytywnym 
jego wartościom bezsiłną zawiść, nie cofajątą 
się nawet przed niesmiacznąę dyfamją, jarmarcz- 
nem wywyźższaniem siebie kosztem próby „pani- 
żenia niebezpiecznego — bo przez ogół dle 
swych rzetelnych walorów pedagogicznych i ar 
tystycznych nader cenionego „konkurenta“. Nie 


„pash=wją go to jednak spokoju, a przedewszyst- 
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Drzed regatam | mema na E 
© misfrzosíwo Bydśoszczu 


; Mio zwyciežy — Byd 

(Ż) Tegoroczne regaty międzyklubowe o 
mistrzostwo miasta By dgoszczy, które odbędą 
się w niedzielę, 5 lipca b. r: zapowiadają. Się 
nadzwyczaj ciekawie. Idealny, powiększony 
tor w Brdyujściu, pozwalający na swobodny 
start sześciu naraz łodzi i zapewniający każ- 
dej łodzi zupełnie równe warunki walki, wsku- 
tek stojącej wody, oto przyczyny, dlaczego re- 
gaty bydgoskie cieszą się z roku na rok coraz 
większem zainteresowaniem wszystkich tows- 
rzystw wtioślarskieh i to zarówno krajowych 
jak i zagranicznych. c ; 

Program regat niedzielnych przewiduje 20 
biegów, w tem.5 biegów szkolnych. Do wałki 
stanie, 14 towarzystw. Zgłoszono dotychczas 
47 osad. Punktem kulminacyjnym regat będa 
biegi eliminacyjne do wioślarskich mistrzostw 
Europy w Paryżu. Do biegów tych staną 2 czo- 
łowe towarzystwa  wioślarskie, mianowicie 
Klub Wioślarski 1904 Poznań, Bydgoskie To- 
warzystwo Wioślarskie Bydgoszcz i Towarzy- 
stwo Wioślarzy „Tryton“ Poznań. Stołeczne 
kluby wioślarskie stronią nadal niewiadomo 
z jakich przyczyn, od uczestnictwa w bydgos- 
kich regatach międzyklubowych — co jest po- 
żałowania godne. 

W niektórych biegach wobee zgłoszenia 5 


$śoszcz czy Poznań 2 
i 6 osad, walka będzie bardzo zacięta, należy 
liczyć się z wielkiemi niespodziankami, gdyż 
wszystkie kluby przygotowały się bardzo in- 
tensywnie do regat. Najciekawszym biegiem 
będzie naturalnie bieg na ósemkach o mistrzo- 
stwo miasta Bydgoszczy, do którego staną 
Klub Wioślarski z r. 1904 Poznań i Bydgoskie 
Towarzystwo Wiośłarskie. Jedno i drugie to- 
warzystwo zdobyło ufundowana w roku 1927 
„ki dyr. Jackowskiego nagrodę wędrowną 
2 razy tak, że rok bieżący będzie decydującym, 
które z nich zdobędzie ją na stałe. Należy tyl- 
ko życzyć, aby zarówno B. T. W., jak i „Gryf ne 
mogły poszezycić się możliwie wielkiem i za- 
służonem powodzeniem, broniąc dzielnie na- 
szych barw miastowych. 

Organem wykonawczym w dziedzinie org:- 
izacji tegorocznych regat jest, jak zwykle — 
zasłużone Bydgoskie Towarzystwo Wioślar- 

skie, które nie szezędziło trudów, aby zawody 
w roku bieżącym wypadły imponująco. Wiel- 
kie kryte trybuny pozwalają tysiącom widzów 
nawet wrazie deszczu, swobodnie pr BE. 
sie poszczególnym biescom. 

W niedziclę, 5 lipca b. r. całą sportowa 

Bydgoszcz wybierze się do Brdyujścia. Poezą- 
tek regat o godz. 14-tej. 
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Abiturjemci Państwowej Szkoły Pr zemystowej 
- W Bydgoszczy 


Dwudziestego szóstego czerwca r. b. za- 
kończył się rok szkolny w Państwowej Szkole 
Przemysłowej: 

1) Ukończyli Wydział Chemiczno - Cukrow- 
niczy i uzyskali tytuł „technika chemika“ Chle- 
bowski Wacław, Gróźniak Walerjan, Krajewski 
Tadeusz, Łosowski Kazimierz, Nowakowski Je- 
rzy, Bernatowicz Edmund, Czausow Aleksan- 
der, Haciski Wacław, Obyrn Ludwik, Bydłow- 
ski Bohdan, Dębski Władysław, Jaworski Flo- 
rjan, Kończalski Stefan, Labus Erwin, Rodzoch 


Henryk i Wiśniewski Jerzy. | 


2) Ukończyli Wydział Młynarski i uzyskali 
tytuł „technika młynanskiego":. Barański Ja- 
nusz, Chołociński Maciej, Czarnecki Jerzy, Do- 
miniczak Aleksander, Gontarski Henryk, Jan- 
kowski Jan I, Jankowski Jan Il. Kłosiński Wła 
dysław, Krebs Adolf, Prejzner Jan. Smarzyń- 
ski Eugeniusz i Strzelecki Karol. 

"3) Ukończyłi kurs dla podmajstrzych i mai- 
strów młynarskich 1 uzyskali tytuł „majstra 
młynarskiego" —- Kołakowski Franciszek, Ko- 
nieczkowski Mieczysław, Kotarski Juljan, Ram- 
low Włodzimierz, Reiman Edward, Szydlik Hen 
ryk, Wrzalski Antoni i tytuł „podmajstra mły- 
narskiego” —— Ciesielski Hieronim, Filipiak Sta- 
nisław, Jaśkowiak Zygmunt,- Jabłonka Feliks. 
Szarłowski Piotr, Żurek Hieronim. 

4) Ukończyli Szkołę Rzemieślniczo - Prze- 
mmysłową i uzyskali świadectwa czeladnicze w 
zawodzie „śŚlusarsko - mechanicznym — Ar- 
czyński Jan, Bleja Maksymiłjan, Borkowski Jan, 
Chłopecki Józef, Kolanos Franciszek, Manow- 
ski Paweł, Malicki Edmund, Nowaczyk Marjan, 
Nowogórski Henryk, Pastwa Teoil, Spojda Fran 
ciszek, Warmbier Bronisław, Zaremba Kazi- 
mierz, Zborowski Leon, Zgadzaj Tadeusz, 
Szmoń Paweł, Bujacz Zygmunt, Filipiak Alfons, 


kiem tego helleńsko-pogodnego na Świat spojr=e- 
nia, jakiem błyszczą oczy nielicznych wybrańców 
losu, którzy cel życia odnałeźli i dążą do niego 


miłość ku ludziom oraz w przeświadczenie aż 
stawania w zupełnej zgodzie z własnem sumi: 
niem i etyką. A jaką to daje moc ZAC 
ile otuchy w dalszej pracy, ile pokoju wewnętrz- 
nego — tego chyba klarować nie trzeba. 

In hoc signo mozolił się dyr. Winterfeld wraz 
ze swem gronem profesorskiem rok boży i wy- 
dolił summa eum laude, Ostatnie dwa popisy 
uczniów B. K. M. były zarazem przepysznora 
świadectwem nadzwyczajnej klasy i formy tejźc 
uczelni. Raz jeszcze dowiódł dyr. Winterfeid, 
iż powołanie swe traktuje serjo, a jednocześnie 
parąfjańskim malkontentom dał odpowiedź najgo 
dnićjszą z godnych — czynem par execllence 
zbożnym, stanowiącym znakomitą opokę, o któ- 
tą w piankę sie rozprysną potoki obleśnej śliny. 

Na program I. popisu, jaki się odbył w ze- 
szłym tygodniu przy szezelnie wypełnionej sali 
Kasyna Oywilnego złożyły się utwory solowe na | 
fortepian, skrzypce, wiolonczelę i śpiew oraz 
utwory zespołowe m. in. wielonczelistów, którzy 
sprawnie odegrali przepiękną, pełną nabożnego 
nastroju wedi weż * Krentzerowskiej opery „Noc- 
Na szezególią wzmiankę ża | 
sługuje E smyczkowa Konserwatorjum, | 
która z rozmachom odegrała dwa utwory p. Win- | 

1 


terfelda „Opowieśćć i „Płąsy karsełków* pod 


ł 
* 
nieugięcie na przełaj małoatkowości, zbrojni w 
| 
H 


pe Edmund, Haberko Stefan, Kubacki Aloj- 
zy, Kunau Rudi, Malewicz Florjan, Müller Jan, 
| Nawaczewski Kazimierz, Nowiński Józef, Paweł 
ski Eugenjusz, Pikes. Marceli Wróbel Piotr, 
Sobolewski Kazimierz, Suplick: Wiktor, Try- 
buch Bazyli, w zawodzie stolarskim — Kirstein 
Józef, Parzysz Marjan Roszak Józef, Jurkie- 
wicz Antoni. 

5) Ukończyli Szkołę Graficzną Depta 
Franciszek, Lewandowski Feliks, Wełlicki Jan. 
Zebrowski Paweł, Deręgowski Konrad, Dutkie- 
wicz Marjan, Szarpała Jan, Sciubisz Jan, Chmu- 
ra Mieczysława, Fiołkówna Halina, . Stefańska 
Irena Stefańska Halina i Umiastowska Zofja. 

Ogółem w bieżącym roku szkołnym ukoń- 
czyło Szkołę Przemysłową — 90 absolwen- 
tów. 

Niezależnie od powyższego otrzymali świa- 
dectwa ukończenia kursów wieczorowych: 

a) Kursów rysunków zawodowych dla pra- 
cowników przemysłu drzewnego, zorganizowa- 
| nego przy Państwowej Szkołe Przemysłowej: 
Bielicki Wiktor, Gajewski Aleksy, Muzalew- 
ski Anastazy, Malicki Tadeusz, Michałek Wła- 
dysław. 

b) Kursu przygotowawczego dla pracowni- 
ków przemysłu metalowego zorganizowanego 
przez Bydgoskie Towarzystwo Kursów Techni- 
czrych przy Państwowej Szkole Przemysłowej: 
Martin Roman, Nowicki Aloizy, Mindak Józef, 
Wilda Józef, Eckert Bolesław, Misiorny Fran- 
ciszek, Markiewicz Bonifacy, Urbanowski Hen- 
ryk, Witucki Stanisław, Ratajczak Jan. Mu- 
rawski Bronisław, Kiełpiński Paweł. 

c) Takiż sam kurs ogólny — Bremer Bole- 
sław, Kwiatkowski Edmund, Kłosowski Broni- 
sław, Witczak Józef, Lewandowski, Władysław 
Borkowski Bohdan. 


o zniesieniu szpery na trzodę OWE w BOR 
cie bydgoskim. Grk ; ; 

Sfery rolnicze przyjmą. powyższe rozporzą- 
dzenie z pewnem zadowoleniem, albowiem szpe' 
ra w powiecie datuje się już od dwóch lat 
i zakaz spędu trzody chlewnej na targownice 
i jarmarki przyczynił się do pogorszenia stanu 
rzeczy na roli. 

Niestety rozporządzenie to dotyczy tyłko 
okolic Bydgoszczy, albowiem w Koronowie 
z powodu nie wybrukowania targowicy miej- 
skiej, zakaz spędu trzody i urządzanie jarmar- 
ków na bydło nie zostanie zniesiony. 

Możeby Magistrat m. Koronowa przystąpił 
natychmiast, tak w interesie miasta, iak oko- 
licznych rolników, do wybrukowania targowi- 
cy miejskiej; kamienie do wybrukowania leżą 
już od kilku lat, a bezrobotnych jest również 
kilkuset w Koronowie. z których kilkudziesięciu 
możnaby zatrudnić przy brukowaniu. 


Niepeńrzebmna ñ deo micześo 
mie prowadząca GR GLŁALI) 


Ubiegłej soboty ful. Kościelna w Bydgoszczy 
była widownią bardzo przykrych zajść, które 
zgóry skazane na niepowodzenie i dokument: 
ne ukrócenie (demonstracyj) niepotrzebnie tyl- 
ko jatrza i dezorganizują. 

Tłum bezrobotnych niezadowolony z eks: 
misji jednego ze swych towarzyszy obstąpił 
na tejże ulicy wóz meblowy firmy Haertwis. 
zwożący do składnicy meble eksmitowanego. 
zmusił woźnicę do zejścia z kozła, poczem Zła- 
dował meblesna bruk i zadowoólony”z bohater: 
stwa począł się biernie przypatrywać, jak to 
bezdomne psy óbwąchiwały nogi stołowe, ko- 
mody i in. domowe utensilia. 

Zawiadomione o tem władze wysłały na 
miejsce patrol, wobec którego bezrobotni przy 
jęli ostrą postawe, nie pozwałając tknąć usta- 
wionych na bruku mebli. 

W jakim celu miały na ulicy paradować. 
tego zapewne i autorzy konceptu nie wiedzie- 
li. Ostatecznie policja przy użyciu pałek gu- 
mowych rozpędziła krnabrnych bezrobotnych 
i meble dostały sie wreszcie do miejsca swego 
przeznaczenia. 

No! —i na cóż to wszystko? 

A ie się obpipwii 

72 letnia Jadwiga Dobrowolska idac one- 
gdaj ulicą Zacisze napadniętą została w biały 
dzień o godz. 8,15 przednoł. przez nieznanego 
rowerzystę, który zsiadłszy z roweru wydarł 
przerażonej staruszce torbę wraz z zawartością 
8 zł. Nim napadnięta zdołała zorjentować się 
w sytuacji i wezwać pomocy, opryszek sko- 
czył z łupem na rower i zbiegł. 


a) Takiż sam kurs BSE Klawiński 
Franciszek, Paczkowski Jan. 

e) Takiż sam kurs dla pracowników w prze- 
myśle młynarskim —- Ciesielski Hieronim, Fi- 
lipiak Stanisław, Jaśkowiak Zygmunt, Jabłon- 
ka Feliks, Kołakowski iMeczysław, Koniecz- 
kowski Mieczysław. Kotarski Juljan, Ramłow 
Włodzimierz, Reiman Edward. Szylik Henryk, 


Żurek Hie- 


Ważne dia rolników 
pow. buydóoskiecśe i 
Jak nas informują, w najbliższych dniach w- 
każe się ogłoszenie w Orędowniku Powiatowym 


Szarłowski Piotr, Wrzalski Antoni, 
ronim. 
Ogółem wieczorowe kursy zawodowe ukoń- 
| po.. OTIO E ONA CAE N E Gamo olać 000 38 słuchaczy. 


batutą kompozytora. Obydwa te punkty progra- 
mu stanowiły cłou I. popisu i spotkały się ze 
spentanieznem uznaniem publiczności. W gronie 
młodocianych pianistów wyróżnili sie nader ko 
rzystnie p. Cieczkówna, Lipińska i Iwicki z kia- 
sy prof. Jezierskiej, p. Zirklerówna z klasy prot. 
Zimmerówny oraz pp. Kremin i Dietrichówna z 
klasy prof. Bergmana. W dziale skrzypiee popi- 
sywali się uczniowie dyr. Winterfelda. Na pierw- 
szem miejscu postawićby należało wybitnie uta- 
lentowanego skrzypka Franciszka Rtmińskiego, 
który z werwą odegrał koncert Viottiego G-dur. 
Na ciepłą wzmiankę zasługuje również mały 
Pliszka. „Melodje cygańskie Sarassatego wy- 
konala p. Skórkówna z polotem, jakkolwiek sii- 
na trema nie pozwoliła skrzypaczce uzewnętrz- 
nić w całości walorów swej gry. P. Banaszek ode- 
grał nastrojowo solo wiolonczelowe , „Kol Nidrei“ 
Brucha. Pieśni odśpiewane przez młodocianą j. 
Bock z klasy śpiewu p. Ohołewo-Czekierskiej wy 
warły na słuchaczach jaknajlepsze wrażenie. 
Ii-gi popis poziomem wykonania zdystanso- 
wał silnie pierwszy. Chwilami miało się wrażenie 
uczestniczenia w audycji wirtuozowskiej w peł- 
nem tego słowa znaczeniu. Program II. popisu 
ARA cztery koncerty fortepianowe (Bacha 
G-moł, Mozarta D-mol, Bethovena C-mol; i kon- 
cert Saint. Saensa G-mol, koncerty skrzypcowe 
Beriota G-dur, Brucha G-dur. przepiękną „a 
Folia“ Oorelliego, koncert wiolonczelowy Golter- 
manna A-dur, Mendelssohna efektowne. Capriz- 


zio H-mol oraz dwie wielkie. arje sopranowe 
Haydna or. Stworzenie świata i z op. Żełeńskie- 
go „Konrad Wallenrod". Gdy się zważy, że 
wszystkie te arcydzieła odcgrane zostały z towa- 
rzyszeniem orkiestry konserwatoryjncj przyznać 
trzeba, że tegó rodzaju produkcja pod każdym 
względem wzorowa zasługuje "u miano arty- 
stycznej. Nie dziw wiec, że spotkała się z entu- 
zjastycznem wprost przyjęciem. Z grona popisi 
jących się uczenie siłą talentu wysunęły się p 
Cohn, Langnerówna oraz pp. Krebsówna i ©. 
Cohnówna. Skrzypkowie w osobach pp. Gbia:- 
czykówny, Kołodziejczaka i Donąrskiego wszys- 
cy z klasy dyr. Winterfelda poszczycić się moxi 
dużym zasobem techniki, wykazujące przytem nit- 
małe skłonności interpretacyjne w dobrym styin, 
jędrny męski ton, a ponadto temperament wir- 
tuozowski. To samo można powiedzieć o wytwmr- 
nej grze wiolonczelowej p. Sarnewskiego (kieme. 
dyr. Winterfełda). Koncert Goltermanna A-mtl 
odegrał p. Sarnewski pod każdym wzglęóm 
pieknie, za co też zbierał huczne oklaski. P. fs- 
nuszewska z klasy prof. Czckierskiej peprawnem 
odśpiewaniem wyżej wymienionych dwóch wiel- 
kich aryj udowodniła, że ma wszelkie dane da 
karjery Śpiewaczej, musi jednak jeszcze wiele 
nad sobą popracować. Całość popisu zrobiła jak- 
najlepsze wrażenie. P. dyr. Winterfeldowi i ca- 
łemu sztabowi jego dzielnych współpracowników 
| możemy szczerze powinszować rzetcinych w knż- 
| dym calu sukcesów. 


p 
y 


"nia Mechaników Polskich w Warszawie. 
zatem wystawiły z tej dziedziny firmy: „Pioż | 
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rzemieślniczych w Grudziądzu 


Otwarta ostatnio w Grudziądzu Stała Wye 
stawa Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych, 
„mieszcząca się w gmachu Izby Rzemieślniczej 
ul. Groblowa 27:29, przedstawia się okazale i 
stanowi wyczerpujący pokaz tego, co jest rzes 


 miosłu potrzebne pod względem nowoczes: 


nych środków produkcyjnych, jak i potrzeb: 
nych w rzemiośle półfabrykatów i materjałów. 
Wystawę obesłało około 100 firm . W dzies 
dzinie maszyn dla obróbki metali szczególnie 
okazale przedstawia się stoisko Stowarzysze: 
Pos 


nier“ i „Zimnoch Warsz, Jakubowski Poznań. 


"2 działu maszyn do obróbki drzewa wystawia 
„firma E. Blumwe i Syn Bydgoszcz. Maszyny 


piekarskie wystawia Bręczowski Poznań, ma: 
Szyny tzeźnickie Zimmermann Bydgoszcz i 
Straus Warszawa. Narzędzia dla obróbki me: 
tali i drzewa wystawiają: Cegielski Poznań, 
Wardziński Nakło, Bieńkowski i Pilum War: 
szawa. Z pośród wystawców półfabrykatów 


i surowców wymienić należy firmy: Herzfeld 
„1 Victorius, Zakłady Ceramiczne, 
Szulc; 


Damice i 
Kaźmierczak, Dostatni, Bracia Maączz 


kowscy, Czerniak i Balcerowicz — z Grudzią: 
dza oraz Przewoski Starogard, Muszyński Lu- 
bawa, Narożny i Krawczyk Poznań, Huth 
„Chełmno i wiele innych. 

Wśród wystawców obszerne miejsce zaje 
mują Szkoły Budowy Maszyn oraz Rzemieśl 
niczosPrzemysłowe.. Przedmioty jak frezarki 
obwiednie do najdrobniejszych narzędzi, na: 
leżą do eksponatów wspomnianych szkół. — 
Między ińnemi wystawiają Szkoły Budowy 
Maszyn: w Warszawie, Poznaniu, Grudziądzu 
i inne. 

Wystawę uzupełniają eksponaty z dziedzie 
ny przedmiotów dekoracyjnych, m. i. manes 
kiny, wystawione przez firmę „Lalpol* (Bale 
cerowicz) oraz artykuły kosmetyczne dla fry: 
zjerów, wystawione przez Kosmos Grudziądz. 

Jednem słowem, Wystawa jest wszech- 
stronna, gdyż wszelkie dziedziny są w niej za» 
stąpionć. To też zainteresowanie jest olbrzye 
mie. W pierwszym dniu zwiedziło Wystawę 
około 1200 osób. Zwiedzenie Wystawy jest 
dla każdego niezmiernie interesujące i poucza: 
jące. Wstęp bezpłatny. Godziny otwarcia od 
8 rano do 6 wieczorem. 
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Działdowo 


= Wycieczka szkolna. Na zakończenie ro» 
ku szkolnego odbyła się w naszem mieście — 
jak corocznie, wycieczka dzieci szkoły pow» 
szechnej do lasu miejskiego. Przy dźwiękach 
orkiestry dziatwa w porządku zaszła do lasu. 
gdzie bawiła się ochoczo aż do wieczoru w to: 
warzystwie rodzin i grona nauczycielskiego. 
Ze względu na piękną pogodę wrócono z lasu 
dopiero wieczorem z pochodniami w fantazyj» 
nych strojach. 


~ Z życia sportowego. W niedzielę dnia 28 
ub. m. odbył się na placu koszarowym o godz. 
*tej po poł. match piłki nożnej (rewanż) pos 
między miejscową drużyną „Sokoła”* a drużys 
na harcerską miasta Brodnicy. 


— Wypadek z autem. W dniu 27 czerwca 
wójt gminy Brodowo p. Żywiec uległ w drodze 
do Działdowa nieszczęślilwcmu wypadkowi. Po 
między Kisinami a miastem najechał na jego 
wóz samochód ciężarowy wskutek czego p. Żys 
więt spadł z woza i odniósł ciężkie obrażenia 
Woźnica zdołał wczas z woza zeskoczyć. 


' — Kradzież z włamaniem. W nocy na 28 
nieznani sprawcy za pomocą wyjęcia szyby w 
oknie, weszli do składu rzeźnickiego p. Julja» 
na Rogozińskiego w Żabinach i zebrali 40 kg 
słoniny wędzonej i 3 kg. wyrobów mięsnych | 
ogólnej wartości 130 zł. Śledztwo wdrożono. 
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Prośramy radiowe 


CZWARTEK 2 LIPCA. 
WARSZAWA.-RASZYN. 


15.45. Komunikat L. O. P. P. 16.10—16.5. Mu- 
zyka z płyt gramof. Koncert życzeń. 16.45. 
Kom. Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.50. „Łodzie podwodne''*, wygł. inż. Z. 
Kacprowski. 17.10. Pp. inż. E. Porębski i red. 
W. Giełżyński, wygł. dialog p. t. „Dziennikar- 
stwo w naszych czasach'*. 17.25. Mużyka z płyt 
gramof. 17.35. Odczyt. 18.00: Koncert soli- 
stów. Wyk.: F. Czarnocka (fort.), J. Romejko 
(baryton) i L. Urstein (akomp.). 19.45. Kom. 
Państw. Urzędu Wychow. Fiz. i Państw. Zw. 
Sport. 19.50—23.15. Tr. z Teatru Wielkiego. 
Opera „Halka'* St. Moniuszki. 23.30. Muzyka 
taneczna. Orkiestra pod kier. W. Wilkosza, 

19.55. Hilversum. Koncert z ud. Jerzego Ku- 
leukampfa. Tr. z Sali. Koncertowej w Amsterda- 
mie. 

20.05. Włiedeń. „Jaś i Małgosia'', op. Hum- 
perdincka. 

20.25. Hamburg. „Nosiwoda'', opera Choru- 
biniego. 

20.40. Medjolan. „Sila przeznaczenia'', opera 
Verdiego. 
21.25. Londyn National. „Cyganerja'', opèra Pue 
ciniego (akty 2 i 8). Tr. z Opery Królewskiej 
w Covent Garden. 


We wtorek, dnia 30-go czerwca 1931 r. zmarł w Chojnicach 


JCIE C| 


NOWAK 


cem. natiesSmiczy pasiwe wy 
zaopatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 74. 


Msza św. 


| ciele P. Marji. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


—_— m e 


LETNISKO. 


ZA 


E U ŁO 


kuchnia. 


przyjmuje: 


szubskiej przyjmuje gości. 


w głębokim smutku poprążone 


Telefon Górna Brodnica RE 


0 


asinga ratona i fachowa 
Ceny fabryczne! 


9333 


palta damskie 


' modelowe i sportowe ` 


A 


sprzedawał będę pe cenach fabrycznych 
płoszcze męskie 


$ardynowe i oryg. berbery kolor. i granat. 


kostiumy — piaszcze plażowe — piżamy itd. w wielkim wyborze — ubrania męskie 


Fr. Szęzukowski 


` Gdynia, uł. S$więtojańska, dom 


ZR ENN Ea dg 2. Zyd wy A mai 


przy zwłokach odbędzie się w piątek, dnia 3 lipca br. o godz. 9:tej rano w koś- 


Obrzęd pogrzebowy o godz. 5:tej po poł. na cmentarz św. Jana o czem zawiadamiają 


Bzieci. 


Mai-tck ziemski, wśród gór, lasów i jeziór w najpiękniejszej okolicy Szwajcarji Ka: 
Srposobność do sportu wodnego i wędkowania. Wvkwintna 

: i Całkowite utrzvmanie dziennie zł. 8. Piorwszorzędne referencje. Zgłoszenia 
Majątek Dolna Brodnica, poczta Górna Brodnica, pow. Kartuzy (Pomorze). Stacja kolej. Kartuzy. 


[Tylko 7 dni | . 


_„$iała wusiawa maszyn i marzędzi | Giekdu 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu : 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


hurtowy 
za 100 kg. z dn. 1 VII. 1931 r. 
żyta Boe Boa b 26.00—26 50 
Pszenica =» e e waj 8 27.00—27,50 


Jęczmień browarniany . 
5 zwycz. przemiał 
Jwies pomorski « « 
Mąka żytnia . . 
» „ 65% 
„ pszenna 65% 
Otręby żytnie . 
w pszenne 
Rzepak . 
Wyka « 
Peluszka 
Kasola . + 6 e » 
4iemniaki jadalne . 
w iabryczne . 
» eksportowe 
Płatki ziemniaczane 
jiemię lniane œ» 
Groch polny . 
„ Victoria 
Saradela . . a. 


26,50— 27.50 
28,00—29,00 


40 50—41 50 
44 00—47,00 
15,50—16,50 
13.50— 14,50 
> » b 

b è 


„u... 
"ww ee e e MH W 


Łubin niebieski 
„ żółty . 
Koniczyna żółta odłusk, 
£ czerwona e 
= biała . « œ 


ew..ve.rvĘevrv...v 


..y.asv». 


"eervwv 
„we .»e.evv........ Łe © © PY w w 


ew... .wuv..,.....v. o... w» 
„apo wz... vrrv o 


REREREREREKERKEK 


ere 
Notowania ziemiopłodów 
w Beriinie 
Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 1. VI 1931. 
Pszenica marchijska >. e » » 259—271 
Żyto marchijskie . . » s » » 213—215 
Jęczmień jary Drow. ` » s s a — 
Jęczmień zimowy  « e » » » — 
Jęczmień przem. pastewny «+ » 178,00—198,00 
Owies marchijski . » » » » 165,00—169,00 
Uwies jednolity s ofe ej BR = 
Kukurydza łoco Berlim e » » = 
Mąka pszenna . . « « » » s 31.75—37,10 
Mąka żytnia 7099 s ès soa 28,50—31,00 
s w. 009% a ss + « 
Otręby pszenno . » s a » » 12.75—13,00 
Otręby żytnie ds e 6 àù b R 11,50—11,75 
Rzepak . ..»b bèbo — 
Siemie lniane » e © ms» > == 
Groch Victoria o. « a'w po» 26,00— 31,00 
Groch drobny jadalny .« s » » 
Groch pastewny « » s » » »  19.00—21,00 
Peluszka « e » b o D'i A » 26,00—30,00 
Bób E T a JW. 6 19,00—21,00 
Wyka . 4, c, ata - 5, ib > > 24 00—26.00 
Łubin niebieski ... e a » A 16,00— 17.50 
Łubin zółlyw, Dim 0 W 22,00—27,00 
jeradela stara wyć wi jg 
Seradela nowa vw ,ea'e m m — 
Ruchy rzepakowę m » b bo» 9,30— 9,80 
Kuchy lniane .. - 3 6 na 13,20 — 13,40 
Wytłoki suche krajowe“. e » 7,50— 7,70 
Wytłoki z buraków cukr, » a — 
S Soja . > e » po 12,40—13,40 
* . ry 


Melasa torfowa = . « » 


oraz części miasta Gdyni. 


9454 


r 


śRoszemie 
. Przewodniczącego Komisji dla sporządzenia planów 
, zabudowy z dnia 25 czerwca 1931 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia planu zabudowy 
m, Gdyni i majątku państwowego Redłowo. 


Na podstawie art. 25 i 26 w łączności z art. 23 i 29 
lit. d. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia -t6 lutego 1928 r. o prawie budowlanem i zabu- 
dowaniu osiedii (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 202) podaję 
do publicznej wiadomości, że Biuro Komisji Zabudo- 
wania osiedli położonych w. sferze interesów mieszka- 
niowych m. Gdyni przystępuje do sporządzenia ogólne- 
go planu zabudowy majątku państwowego Redłowa 


Obszar objęty planem zabudowy jest ograniczony 
od zachodu obrębem katastralnym Chylonja Bór, o 
północy *częścią obrębu kat. Gdynia do Szosy Gdań- 
skiej, następnie w kier. półn. Szosą Gdańską do Aleji 
Marsz. Piłsudskiego i Aleją Marsz. Piłsudskiego do mo- 
rza, od południa obr. kat. Mały Kack — Kolibki po 
granicę rzeki „Kacza“ od wschodu — morzem. 

Zaintereśowani mogą zaznajamiać się z prójektem 
płanu zabudowania w ciągu 14 dni licząc od dnia na- 
stępnego po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia w 
Dzienniku Wojewódzkim w pokoju 19 Komisarjatu Rzą- 
du. w Gdyni przy ul. Starowiejskiej — codzięnnie z wy- 
jątkiem niedzieli i dni świątecznych. 

W ciągu następnych 7 dni zainteresowani mogą zgła- 
szać wnioski dotyczące wyżej wspomnianego planu. 

Przewodniczący Komisji 
-w z. (-—) Inż. Piaskiewicz. 


| Tylko 7 dni | 


kapelusze damskie 


od skromnych dó najlepszych 


+ o 


Płatki ziemniaczano a a 
Ziemniaki jadalne | . w » 
Zierah. jadal. czerwone , 
Ziemn. jadal. żółte . . « 
Słoma żytnia prasowana 


Warszawskie notowania 


«w oe 
ʻo we 
REKE 


walutowe. 
z dnia 1. VII 1931 r. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupae 
` WALUTY. j 
Dolary St. Zjedn. . e a e » 8,96—8,94 . 
Franki francuskie + » B o » = ć 
Franki szwajcarskie » o o b uzo 
Funty angielskie . + « « w a 
DEWIZY, ś.p 
Belgja a. a b o a È me 
"Białogród `-» » e © » o.» a = 
Budapeszt Ra b. 6. -6 6018 e m 
Bukareszt «s « 6 6 s» 0 è> a. 
Gdańsk (+ » wia a e e s » 175,50—17307 
Holandja » e B.B o 6 6 » 359,00—358,10 
Kopenhaga: « » © s» © © T 
Londyn . b b bb b A > 43,39—43,28 
Nowy York .». e» » a e + 8,919—3,898 
Nowy York telegr. « a » o » — 
Oslo e » s eroro s — 
paryż « © vw a Pa Bo b B o’ 34,92—34,83 
<raga . » 6 U p mwner A =Ę 
Sztokholm » a 5 © 8 e 5 > a 
| szwajcarja » w b s» as b 172.78—172,95 
Wiedeń e». bbo 6 Bo a A 125.37-— 125.06 
Włochy e. © a. 70 w Ję 46.72—46.60 
Berlin (w obrotach nieoficj.) |. 211,80 
Notowanie kupców zbożowych 


w Toruniu 


z dnia 30 ub. m. 


Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja z8” 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacje 
„ odbiorcza. 


Pszenica ‘dworska e eoi e o 27.00——27.50 


La 
Psżenica targowa s e » + s » e e » 26,50—27.00 
Zyto « « « « « s 6 6 8 6 © » 6 + 25.25—-25.75 
Jęczmień dworski « o » s s . + » 25.00—-26.00 
Jęczmień targowy -s « e © a © o « 24.00—25.00 
Owies . « e e e » 68 8 6 o o e. + 27.00—27.50 
Mąka pszenna » e « e » o s » » + 47.00 
Mąka żytnia 2 a eż i 6 «4 0 6 6 8 6 4D:0O 
Otręby pszenne . « w eé © « » e 15.50-16.50 
Otręby żytnie . 2 « 6 2 « » e'e 16.00=—17.00 

Osólne usposobienie spokojne. 


| nnn 
HUMOR 
OSZCZĘDNI SZKOCI. 

Farmer u przewozu: 

— Ile kosztuje przewóz na łódce? — py: 
ta przewoźnika, który jest zarazem właści: 
cielem łódki. 

Dwanaście pensów — brzmi odpowiedź. 

Hm, myśli Szkot, jeśli mu pomogę przy 
wiosłowaniu, przewiezie mnie darmo. Bier 
rze się przeto -gofliwie do włosel. 

— lle się należy ode mnie? — pyta pe 
przybyciu do brzegu, uradowany, że wykpi 
się sianem. j 

— Za pół godziny wiosłówki należy się. 
50 centów. 


I ani 
TYDZIEN 
PONCZOCH 


Olbrzymi wybór 
kolorów 


Bemberg złoty la. 
tviko 


1d 575 44 


Trwały jedwab 
$ do prania od 8.95. 


M. Dalkowska 


Toruń, Szeroka 25. 
9456 3 


Boszukuję 
posady 


jętna. Łaskawe 


Morskiej“. w Gdyni ` 


1 IDEĘ GIUCZDA(A7 


mmm 


fospody*i tylko do lepszego 
domu. Fosiadam dobre pos 
lęcenia. Miejscowość obo» 
zgłoszenia 
do Administracji „Gazety 
9438. 


Dźwiękowe Hino 


„ ŚWIATOWID 


Dziś | dni następne I 


w 
, Sk fí d 
„Anioł pod szminką” cy ww Ę 
czarem artyzmu, W rolach głównych BILLIE DOVE, EDMUND LOWE, 
i FARRELL Me, DONALD, Ponadto obfity nadprogram. - 


SETO ETE ENEE, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3. 7. 1931 o godz. 10 przedpoł, licytować będę 
przy ul. Bydgoskiej 97 najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłata a to: szałę z lustrem, 2 szaiki noc- 
|ne, umywalkę, 4 krzesła, 2 chodniki, mały dywanik, 

duży dywan, dywanik na Ścianę, 2 p. firan, leżankę, 
zegar, 2 obrazy, lustro, bieliźniarkę, śramołon, kanapę, 
stół, obrus, biurko, maszynę do szycia i wiele innych 
przedmiotów; © godz. 15 popoł. licytować będę przy 
ul. Szerokiej 26—28; urządzenie sklepowe, większą ilość 
cukierków, czekolady oraz pierników. 

Kozak, komornik sądowy, w Toruniu 

Kościuszki 5. 


Regularne 
linie komunikacyjne. 


E.Kspeodjujemy następujące parowce 
z Gdańska, w razie potrzeby z Gdyni: 
STAVANGER — BERGEN — TRONDHJEM 
i innych zachodnio norweskich portów: 
S/8 „URSA'* ładuje obecnie. 
S/S „JAEDEREN''** ea. 15 lipca, 
8/8 „URSA ea. 29 lipca. r 
i OSLO. 
8/8 „AKERSHUS** ładuje obecnie także do Dram- 


„ men i Krystiansand. 
8/8 „AKERSHUS* 13 lipca. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 3 lipca o 9 sprzedaje przy ul. Szczytnej 2 
przymusowem przetargiem za gotówkę: urządzenie skła 
dowe, zegar, lustro, tokarkę; o 10 u sped, Sadeckiego; 
1660 różnych książek, 3 biurka, maszynę do liczenia, 
liczydło, regały biurowe; o 11 Podmurna 24: piec do 
parowania korków; o 13 w Podgórzu przy Puław- 
skiego 46: wózek ręczny, drągi, wiadra, kilofy, beczki 
inne narządzia murarskie; o 14 w Podgórzu, zbiórka na 
rynku: 2 biurka, kanapę, 2 umywalki, 3 sanie, 2 wozy, 


GOTHENBURG. ; 
F ; o ka lorki, 2 kurtki, ubranie; o 14,40 ieg Ę 
Kina aclod r! f z , ubranie; o przy Puławskiego 51: 
innych zacho Eh: portów oraz do szałę, kwiatnik, stół krzesła 9446 


S/S „URSA'* ładuje obecnie, (~) Bartkowiak, komornik sądowy Rabiańska 10. 
S/S „JAEDERKB* ca 15 lipca. 
8/8 „URSA“ ca 29 lipca, 
7 AMSTERDAM. 
8/8 „AECKSEE'* ładuje obecnie. 
8/8 „ENERGIE“ lub subst. ca. 11 lipca. 
ROTTERDAM. 
BIS „ELA HALM'' ładuje obecnie. 
S/S „ENERGIE“ lub subst. ea 15 lipea. 
Towary ekspedjuje się na Kkonosamenty prze- 
chodnie do wszystkich portów nad Renem. 
ANTWERPJA. 
BIS „FRYEEN'' ładuje obecnie, 
8/8 „DORAVORE'* ca. 6 lipca. 
S/8 „VORBVIK'* lub subst. ca. 15 lipea. 
OSTENDA. 
S/S „MARTHA HALM'' lub subs. ca. 12 lipca. 
8/8 „LOTTE HALM'* lub subs. ca. 12 lipca. 
? GANDAWA, 
BIB „WILHELM: ładuje obecnie. 
BRUXELLA — KANAŁ: 
BB „FRYKREN'' ładuje obecnie. 
LONDYN. 
8/8 „GEORG ZBLOK* ładuje obecnie. 
8/8 „ELLENSBOBRG* ca 16 lipca. 
8/8 „FRIDA'* ładuje obecnie. 
Í TYNEDOCK, 
8/8 „KAREN'* lub subst. na początku lipca, 
S/S „STOER“ ca 2 lipca, z Gdańska i Gdyni. 
8/8 „BILLE'* ca. 2 lipca tylko z Gdyni. 
GRIMSBY. 
8/8 „DANHILD'* ładuje obecnie w Gdańsku. kom- 
. płetuje się w Gdyni. 
WEST HART LEPOOL. 
S/S „ANNI AHRENS‘: ładujo obecni. 
S/S „ORNEBORG''* ładuje obecnie. 
8/8 „PINNAU'* na początku lipea. 
8/8 „JAKOB MAERSK‘ ładuje obecnie. 
CARDIFF i BRYSTOL. 
8/8 „STOER'* na początku lipca. 
PASAJES — BILBAO — SANTANDER —MU- 
SEL* — LA COBRUNA* — VIGO* — OPORTO — 


PRZETARG PRZYMUSOWY. - 


Dnia 3 lipca 1931 r. o godz. 11 przed południem 
sprzedawać będę u spedytora Sadeckieśo za gotówkę: 
samochód osobowy „Ford“, radjoaparat 4 lamp. kom- 
pletny, urządzenie pokoju stołowego, bufet, kredens, 
stół, 6 krzeseł, kanapę pluszową, obraz, umywalnię, 
2 nocne stoliki, maszynę do szycia, biurko dębowe, pa- 
tefon szałeczkowy i 35 płyt, maszynę do pisania Adler, 
nowy rower męski, 2 wozy kastowe i rzeźnicki; o 
fodz. 13 w południe sprzedawać będę przy ul. Mic- 

jewicza 126: urządzenie sklepowe, oraz różne rucho- 
9445 


mości domowe. 
(—) Linde, komornik sądowy. 


Trzykłasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa 


ze specjalną klasą 4-tą o kierunku ekonomiczno-handłowym 
Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Toruniu ul. Szpitalna 6, posiada prawa 


liceum handlowego 


Przy zapisie do ł-szej klasy należy prze- 
dłożyć świadectwo ukończenia 7-miu klas szkoły 
powszechnej, albo 3-ch klas gimnazjum, ałbo 4-ch 
kłas szkoły wydziałowej. 

Przy zapicie do 4-tej klasy należy prze- 
dłożyć świadeetwo ukończenia 3-klasowej szkoły 
handlowej. 9448 


peee EN E a a o E l 
c OC 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 


Dźwiękowe Hino 


PAŁACE 


Dzłś ostatni raz! 


Najnowszy szłagier 
dźwiękowy 


i Helen Chandler, 


Z powodu likwidacji firmy 
Auto-Centrala,E.Stadie,ToruńSzeroka11 


przejęła Skład części składowych ;,Chevrołet* 
firma 


E. Stadie- Automobile 


Bydgoszcz, ulica Gdańska 160 


Od i lipca br. części składowe í akcesorja firmy 
Chevrolet otrzymać można wyłącznieu firmy E. Stadie- 
Automobille, Bydgoszcz, Gdańska 160. 0444 


W rejestrze handlowym wpisano w dniu 11 maja 
1931 firmę: Przedsiębiorstwo Rolniczo-Handlowe Fran- 
ciszek Kowalak Toruń a jako jej właściciela handlow- 
ca Franciszka Kowałaka z Torunia. 9449 

Sąd Grodzki Toruń. 


W rejestrze handlowym wpisano w dniu 30 kwie- 
tnia 1931 przy firmie Hurtownia Czesław. Buza Torun 
Władysławowi Gajzlerowi z Torunia oraz Józefowi Au- 
gustyniakowi z Torunia udzielono prokury łącznej z 
tem, iż za firmę podpisują tylko wspólnie. 9450 

Sąd Grodzki Toruń. 


OGhwieszczemie. 


Celem zapobieżenia pożarom leśnym zwraca 
się uwagę na $ 44 policyjnej ustawy BAD 


kę) z dnia 1 kwietn'a 1880 r., który brzmi, że 

to; 

T: z odkrytym ogniem lub światłem wchodzi do 
lasu; 


2. w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie 
rzuca palące się lub tlące przedmioty; 

3. w niebezpiecznej bliskości lasu bez zezwole- 
nia kompetentnej władzy ogień rozpala, lu 
mając na to zezwolenie, rozpaloneśo ognia 
należycie nie strzeże wzgl. zaniecha dostate- 
czneśo wyśaszenia pozostałego zarzewia; 

4. w raz'e pożaru lasu — zawezwany przez wła- 
dzę policyjna, właściciela lasu lub urzędnika 
leśnego do gaszenia ognia — odmawia im po- 
mocy, mimo, że bez rrajmniejsześgo dla siebie 
uszczerbku może wezwaniu temu zadość u- 
czyn'ć, 

karany będzie grzywną do 1.500 zł wzgl. aresztem 

do 14 dni. 

Podając powyższe przepisy do wiadomości, a- 
peluje Magistrat do wszystkich mieszkańców mia- 
sta Grudziądza, by w interesie utrzymania lasu 
ı parku miejskiego, baczną zwracali uwagę na 
przestrzeganie tych przepisów a w szczególności, 
żeby na teremie lasu i parku miejskiego — po za 
słównemi drogami nikt nie palił wzgl, obchodził 


| się z ogniem w sposób nieostrożny. 


Urzędnicy leśni będą o każdem przekroczeniu 
donosil władzy w celu ukarania winnych. 


Grudziądz, dnia 11 maja 1931 r. 
MAGISTRAT 
Wydział VI, Zarząd Lasów Miejskich 
(—) Dr Urbański 


Niniejszem Bem 


cofam z żalem słowa obra:| dochodu rocznego 7000. zł 
żające, wypowiedzianeprze:| w Toruniu śródmieściu na. 


LISSABON — CADIZ? — HUELVA* — SEVIL- 

LA — GIBRALTAR — VILLA SANJURJO — 

(OBAN — MELILLA — TETUAN — CEUTA — 

TANGER — LARACHE — KENITRA — RABAT 

— OASABLANCA — MAZAGAN — SAFFI — 
MOGADOR: 

S/S „TANGER'' ca. 8—9 lipca (takżo ze Szczecina 


ea. 6. łipca.). 


*) tylko przy dostatecznej ofercie ładowania. 
MALAGA — CARTAGENA — ALICANTE — VA- 
LENCIA — TARRAGONA — BARCELONA — 
MARSEILLE — GENUA — LIVORNO — NE- 
APEL — MESSINA — CATANIA — PALERMO: 
S/S „LIPARI'* ca. 7 lipca. 
' ALGIER, EGIPT, PALESTYNA, SYRJA, GRECJA 
i porty TURCJI i MORZA CZARNEGO. 
M/S „HEMLAND'* 6 lipca do Aleksandrji, Bey- 
routh, Piraeus, Istanbul i Constancja. 
MJS „ERLAND‘‘ ca. 25 lipca do Aleksandrji, Bey- 
routh, Piraeus i Istanbul, 
„M/S „GOTLAND‘‘ ea. 10 sierpnia, do Aleksandcji, 
` Beyrouth, Piraeus i Istanbul. 
Przy większych partjach zawinie się także do in- 
nych portów LEVANTE i CZARNEGO. MORZA. 
Towary ekspedjuje się na konosamenty przechodnie 
do wszystkieh portów LEVANTE i CZARNEGO 
: MORZA. 
RIO DE JANEIRO — SANTOS — BUENOS 
AIRES. 
8/8 „BORE VIIL‘ ca. 8 lipca. 
S/S „HERAKLES'' ca. początek sierpnia. 
S/S „MERCATOB** ca. początek września. 
Z GDYNI do BALTIMORE i BOSTONU: 
S/S „MEXICANO'' ca. 9 lipea, 

Dinja HAMBURG — BAŁTYK. 3 
Tygodniowy odjazd z Hamburga do Gdańska i Gdy- 
< ni. Następny parowiec z Hamburga: 4 lipca. 

Z BUENOS AIRES DO GDAŃSKA: 
8/8 „MERCATOR** ładuje w pierwszej połowie 


„. lipca. 


„ up 
SIS „EXUATOR* lub subst. ładuje na początku 


sierpnia. 3 


Z NEW ORLEANS, GALVESTON, HOUSTON do 
GDYNI: 


żona w Podzamku Golubskim, powiat Wąbrzeźno o ob- 
szarze 1,11,27 ha, czystym dochodzie 6,14 talarów i war- 
tości użytkowej 45 marek w chwili uczynienia wzmiank. 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Golub Za- 
mek tom 4 wykaz L. 53 na imię Pelagji Zadańskiej 
z Różańskich zamieszkałej w Podzamku Golubskim 
zostanie dnia 3 października 1931 r. o godz. 12 przed 
południem w drodze egzekucji wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 1. Nieruchomość 
składa się z zabudowań, podwórza oraz roli. : 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 3 marca 1931 r. 9420 
Golub, dnia 24 czerwca 1931 r. 


1. K, 1/31. Sąd Grodzki. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 4 lipca 1931 r, o godz. 10 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową gotówkę u p. Fr. Helimersa 
w Nowem ul. Sądowa 20: 1 autobus „Brokway*. 

(—) Chojnacki, 
komornik sądowy w Nowem. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

JW piątek, dnia 3 lipca 1931 o godz. 9,30 sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę: jeden samochód, Zbiórka licy- 
tautów w biurze przy ul. Nad$órnej 19a. Zaś o godz. 11 
przy ul. Dworcowej na placu b. firmy Stowarzyszenie 
Roln. Handlowej: jeden traktor. 

Kowalski, kom. sąd. w Grudziadzu. 
EPE ZO Z A Z EW A TR R EAC, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piatek, dnia 3. 7. br. o śodz. 10 sprzedawać be- 
dę za gotówkę najwięcej dającemu w Mokrem: 1 ma- 
ciorę, 11 prosiaków, 3 kury, 31 kaczek, strzelbę, wagę 
dziesiętną, łóżko. obrusy, serwety, kapy na łóżka, ta- 
łerze, tace, łyżki, widelce, szklanki, kieliszki, garni- 
tur noży do owoców, figurki, wazy do kwiatów, bara- 


9419 


M/S „TOLEDO** odchodzi z Nowego Orleanu 5 ee i wiele rzeczy domowych. Zbiórka reflektantów 


lipca, GALVESTON, HOUSTON 15 lipca. 
RIENE Zmiany zastrzega się! EISEN 


O zdioszenia towarów uprasza i imtormacji 


EINE udzielają agenci. 
Bergenske p aż, TRA 

a i F sgi 4 
Baltic Transports Ltd. A.G. [iSo Grudzadz, ul Sta:a |do sprzedania. Grudziadz, 


przed probostwem. 
Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


UmeBIoWaNT Kuko 


| pokój z calem utrzymaniem półsiężarowe mark: „Ford“ 


Boe | 16. I. p. iswo. Kościuszk: 7a. IVA p. 


ciw st. ogn. Stanisławowi 
Guździołowi. . K. Świerska. 
9455 


Duży 


słoneczny pokój umeblo- 
wany z używaniem kuchni 
do wynajęcia. - Sienkiewi- 
cza 29, I, p. tewo. 9453 


Wycdzierzżawiam 


2 pokoje 


z kuchnią w  Dalkowie, 
czynsz według ugody. A. 
Paliwoda, Daikowò pow 
Inowrocław. 9452 


Kawaler 


służącyslokaj poszukuje po: 
sady. Łaskawe zgłoszenia 
„Gazeta Morska" Gdynia, 


Gospodarstwo 


TOIME 
na terenie W.M, Gdań- 
ska ca 50 mórg ziemi; 
żywy i martwy inwentarz 
na miejscu, z powodu cho» 
roby właście elki natych= 
m'ast na sprzedaż. Oferty 
skierować de Administracji 
Gazety Szał pod nr. 
568, 


Bibljoteke, 


biurko, stół okrągły, klu- 
bowy garnitur gobelinowy, 
dziecinne biurko, zbiór ro: 
gów, damską toaletę, dywan, 
obrazy, szatę do broni, krzez 
sła, umywalkę z płytą mar: 
murową,okulełe (instrument 
muzyczny) sprzedam. To: 
ruń, Strumykowa 16. 9418 


Parcela 


budowlana na sprzedaż Adr 
noda Dzień Pomorski 8283 


Sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 8282 
| e E i aiaznaor 


Szczyt smaku 
to landrynki — 8723 
karmelki owocowe 


Machlejda 


poleca po cenach ła- 
brycznych do dalszej 
sprzedaży „Łeepoiłd” 
Toruń, św.Katarzyny 


Kawe 


codziennie świeżo pałoną 


herbatę, delikatesy i wszeł»| p 


kie towary spożywcze połeca 
J. Jentkiewicz 

Toruń 9351 Szeroka 37. 

Odsyłam towar do domu. 


Dwa 


puste pokoje lub częściowo 
umeblowane z używaniem 
kuchni dla solidnego małe 
żeństwa zaraz do wynajęcia 
ul. Bydgoska 16 inż. Nie: 
mirowski. 


Ostrzeżenie 


Z powodu usiłowań obejścia 
ustawy przez sprzed aż,wzglę 
dnie podnajem mieszkania 
w domu mom osobom trze: 
cim, jeszcze raz ostrzegam, 
że na podobne transakcje 
nie zezwałam i w takich 
wypadkach wystąpię na dro- 
ge sądową. Właścicielka do: 
mu. Toruń, Bydgoska 60. 
9417 


Pokój : 


do wynajęcia lub 2 pokoje 
Toruń, Jęczmienna 19 IH. p. 
prawo. 


933918 


Zeppelin mad Londyne ; 
(Podcięte skrzydła) | 
Gigantyczny dramat z życia lotników, 


W. rol. gł. John Garrick! 
| 


Ponadto nadprogram. 


; l 
Młyna wodnego w p 
wie Szlach. pow. Chełmno: 
n. Wisłą na pięć lat natyche 
miast do odstąp.enia. Zglos 
szenia na miejscu u właśw 
ciciela. 9415 


se, «| 
Pokój ż 
umeblowany na 2 osoby, 
wolny. Sukiennicza 2. II. ; 


$zaie żelazną 


dużą sprzedam tanio. Oferty, 
„Dzień Pomorski“ L. 9433. 


Kawaler 


wszechstronnie zdolny pos 
szukuje przedstawicielstwa, 
agencji, opracowuje refera» 
ty i odczyty, załatwia sprae 
wy prawno:sądowe; przyje 
mie . propozycje wszelkie, 
Oferty do Par Poznań .pod' 
nr. 974. 9447, 


Pierwszorzędne 


kursa 


kroju szycia i modelowania 
—- koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol: 
nego Pomorskiego  przyje 
muje uczenice od lat 15 
Dla Pań specialny kurs wie. 
czorny na własnych mater 
jałach. A. Ejmowa, mistrzyw 
ni Toruń, Prosta 25. 7340 


Przedsiębiorstwo 


samochodowe, istniejące 
25 łat w Gdańsku z 10 tak- 
sówkami, stała klientela, 
pewne zyski przynoszący 
interes jest na sprzedaż al: 
bo poszukuje się spólnika 
łub też dajacego pożyczkę: 
w kwocie 20,000 guld. ce- 
łem rozszerzenia przedsię: 
biorstwa. Oferty do Admi- 
nistracji Gazety Gdańskiej 
pod nr. 992. 0380 


B, Wilamowski 
Toruń $Ś 
28 ul. Żeglarska 28 


Koszule 


damskie, Mme- 
shie, dziewczę- 

cc, chłopięce 
różnego rodzaju 


Hep snuai E 
| Teatru Toruńskiego | 


(W czwartek, dnia 2 lipca 

| br. o godz. 202e) =F 
i Bocdróż 

kGoohkoła ŚWiałał 
Wielka rewja letnia w 294 
częściach (20 obrazach) | 4 


(W piątek, dnia 3 lipca br.j | 
o godz. 207ej : 
Dzikkusisa 
(Najdroższa moja Pedż) 
Komedja w 3 aktach 
H. Mannersa 


W sobotę, dnia 4 lipca br ł 
o godz, zo:tej 
A ostari raz i 
pożegnalnym występem 
p. Janiny Porębskiej 


„Dziłcnmsksa” 


Komedja w 3 aktach 
H. Mannersa. 


W niedzielę, dnia $ bm.f 
o godz. 16ztej 
Krysia 
Leśniczanka 
Operetka w 3 aktach 
J. Jarno. 
Ceny zniżone. 


W niedzielę dnia 5 bm. 
o godz, 2ostej 
Podróż 

dookoła swiata 

Rewja w 2 częściach 
(20 obrazach). 


(Najdroższa moja Pedź) E 
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Polski hame 
zagadmień 


Gelegzrarmy 


prywatny WOBEC 
orsieich 


PLS 0: A 


Okrady Rady Naczelmej ku piectwa połlskicćo w Gdymi 


W ub. poniedziałek, dn. 28 czerwca obrado- 
wała w Gdyni naczelna organizacja kupiectwa 
polskiego, będąca nadbudową większych zrzeszeń 
kupieckich na terenie całej Rzplitej, W zebra- 
niu brali udział z ramienia kół oficjalnych nacz. 
wydz. przem. Wojowództwa Pomorskiego, p. iaż. 
Gelichovski, roprezentujący p. wojewodę Lamota, 
prezes Pom. Izby Skarbowej p. Stefan KosBjor, 
dalej wico-prezes Pom. Izby Przem.-Handlowej, 
p. dr. Smolen, wicedyr. Państw. Instytutu Eks- 
portowego p. dr. Dalkiewicz oraz reprezentanci 
miejscowej władzy skarbowej pp. nacz. Fihel i 
ref. Miszewski. W toku obrad na czoło wybił 
się szerog aktualnych zagadnień handlu mor- 
skiego, które zostały szczegółowo rozpatrzone 
pod kątem widzenia tak ngólnych interesów gos- 
podarczych państwa, jak i wzajemnego stosunku 
kupiectwa wewnętrznego do całokształtu polskie- 
go handlu zagranicznego i polskiej polityki 
morskiej. 

Prezes Stow. Kupców Samodzielnych w Gdy- 
ni, p. dyr. Mucha zagaił jako gospodarz obrady, 
dając krótki pogląd na sytuację handlu gdyń- 
skiego i podnosząc doniosłość roli, jaką odgrywa 
kupiectwo na tym, najbardziej eksponowanym 
odcinku pracy państwowej. Przewodnictwo ze 
brania w zastępstwie nieobecnego prezesa, p. 
Bogusława Hersego objął prezes Zw. Tow. Kup. 
na Pomorzu i wiceprez. Rady Nacz., p. Tadeusz 
Marchlewski. W przemówieniu wstępnem, p. pre- 
zes Marchlewski oświadczył z naciskiem, że ku 
piectwo polskie w całej pełni docenia znaczenie 
aktywnej polityki morskiej państwa, dowodem 
czego jest chociażby fakt, że zjazd Rady Naczel- 
nej zwołany został do Gdyni w celu bezpośre- 
dniego zetknięcia się uczestników z problemami 
morskiemi. 


Kupiectwo pragnie gorąco współpracy 
z Rządem. 

Ogół kupiectwa pragnie współpracować z Rzą 
dem i społeczeństwem nad utrwaleniem naszego 
stanowiska na morzu i dążyć do tego, aby port 
gdyński nietylko istniał, lecz stale się rozwijał, 
tworząc nierozerwalną więź Polski ze światem. 
Spełnienie tych zadań jednakże będzie dopiero 
wówczas możliwe, gdy zrozumiana zostanie na- 
leżycie rola kupiechwa wewnętrznego, jako pod- 
stawy, na której jedynie oprzeć się możo cały 
nasz handel zagraniczny. 


Konkurencję Gdańska odczuwa 

cała Polska. 

Jako dalszy mówca zabiera głos p. nacz. Ce- 
lichowski, witając zjazd w imieniu p. Wojewody 
Pomorskiego. P. naczelnik porusza kilka naj- 
istotniejszych bolączek kupiectwa, m. in. kon- 
kurencję W. M. Gdańska, który w unji celnej 
z Polską doszedł do znacznego rozkwitu, stając 
się z trzeciorzędnego, pierwszorzędnym portem 
na Bałtyku. Pragnąc wykorzystać w pełni swo- 
je O ARE w Gdańsku, Polska musiała przy- 
znać mu pewno prerogatywy gospodarcze. Dziś 
konkurencję Gdańska odczuwa nietylko Pomo- 
rze, lecz wszystkie dzielnice kraju. 

Rozumicjąc powagę sytuacji w dobie obecne- 
go kryzysu, Rząd stara się w miarę możności 
przyjść kupiectwu z pomocą. Tu, na Pomorzu 
kredyty państwowe, rozprowadzone pomiędzy ku- 
piectwem odegrały ważką rolę w kierunku od- 
prężenia stosunków, ponadto zaś zdołaliśmy uzy- 
skąć nową transzę kredytu, która niebawem roz- 
dzielona zostanie przez kom. kasy oszczędności. 
Mamy nadzieję, że przyczyni się to w pewnym 
stopniu do aktywizacji gospodarki naszego Tę 
brzeża. „Mogę zapewnić panów — mówi na za- 
kończenie p. nacz. Celichowski, — żę Rząd w zu- 
pełmości docenia znaczenie kupiectwa wewnętcz- 
nego i z dzisiejszych obrad wyciągnie odpowie- 
dnie wnioski“, 

Z kolei przemawiał rcprez. P. I. En PAN 
Dalkiewicz, który stwierdził, że Instytut opiera 
swą działalność głównie o indywidualny wysiłek 
kupiectwa, wyrażając życzenie, aby stosunek je- 
go do Instytutu stało się zacieśniał, — poczem 


m yo me iw aiz PORE: wiersz milim. na stronie ł-łamowe; 


| w teksie na pierwszej stronie. „ „ , . . . . . 
| na drugiej | trzeciej stronie 1 zł — w teksie , 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Dła poszukujących pracy i nekrotogi 254 zniżki, komunikaty 50 qr. 
Za ogloszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze mm na stronie 7-łamowej. « . 


Drobne 4a słowo 5 ten, 2 tytulowe EA 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 


$] miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


JADAR 


b. sis 


"Dla wszełkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu, Za terminowy druk 'arzenisane 


zabrał głos prezes Pom. Izby Skarbowej p. Ste- 
fan Kossjor. 
Wsłuchujemy się w puls życia por- 
towego — stwierdza prezes Kossjor. 

P. prez. Kossjor stwierdza, że władze skarbo- 
we na Pomorzu ściśle z kupiectwem współpra- 
cują. Zerwaliśmy z metodą urzędowania wyłącz- 
nie przy binrku, lecz weszliśmy w tok realnego 
życia, aby móc naocznie przekonać się, jak nasze 
pociągnięcia wyglądają w praktyce. Jeżeli cho- 
dzi o Gdynię, to władze skarbowe specjalnie 
wsłuchują się w puls życia portowego, starając 
się w ten, lub inny sposób przyczynić się do 
rozwoju naszego eksportu. Jednym z przykładów 
tego jest wzrost wywozu cukru, który w ciągu 
2 ostatnich lat podniósł się z 40 tys. ton, na 
200 tysięcy. 

Jako ostatni w części powitalnej składa krót- 
kie życzenią zjazdowi p. dr. Smoleń, wiceprez. 
Pom. Izby Przem.-Handlowe 


Referaty 

Na porządek obrad złożyły się trzy referaty: 
p. dyr. Jakubowskiego, p. dyr. Wentzla i p. rad- 
cy Zwierzykowskiego z Torunia, dyskusja oraz 
uchwalenie rezolucji. P. dyr. Jakubowski poru- 
sza w swym referacie m. in. sprawę redukcji 
uposażeń urzędniczych, która w konsekwencji 
musi fatalnie odbić się na sile nabywczej tej, 
najliczniejszej obecnie warstwy konsumentów. 
Referent proponuje rezolucję, wskazującą na uje- 
mne skutki mechanicznego obcinania poborów, 
w zamian czego należałoby sięgnąć do innych 
źródeł oszczędności, jak tet uproszczenia admni- 
nistracji i usprawnienia gospodarki państwowej, 

Drugi referent, p. dyr. Wentzel oświadcza, że 
Bada Nacz. Kup. Pol. od dawna pragnęła wypo- 
wiedzieć się o roli kupiectwa w polskim handlu 
zagranicznym. Dotychezas w handlu tym prze- 


4 
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waża czynnik eksportu surowcowego i przemy- 
słowego, który ma charakter deficytowy. Zbyt 
mało natomiast eksportuje się wysokowartościo- 
wej drobnicy. W zaproponowanej przez mówcę 
rezolucji jest mowa o gotowości współdziałania 
kupiectwa w rozwoju polskiego handlu morskie- 
go, warunkiem jednakże pozytywnej pracy w 
tym kierunku jest zapewnienio rentowności han- 
dlu wewnętrznego, możność kapitalizacji i ró- 
wnouprawnienie w dziedzinie korzystania z do- 
brodziejstw kredytowych państwa. Ponadto zjazd 
poleca organizacjom kupieckim położenie szcze- 
gólnego nacisku na propagowanie i rozwój sto- 
sunków handlowych z zagranicą. 

W odniesieniu do Gdyni rezolucja zaleca, aby 
czynniki miarodajne rozpatrzyły przychylnie 
sprawę ulg celnych specjalnie na artykuły kolo- 
njalne oraz uwzględniły postulaty gospodarcze 
w zakresie polityki taryfowej. 

Ostatni referent, p. radca Zwierzykowski pod- 
nosi iniejatywę Zw. Tow. Kup. na Pomorzu, któ- 
ra doprowadziła do stworzenia syndykatu hur- 
towni kolonjalnych, mającego na celu ześrodko- 
wanie tej dziedziny handlu importowego w Gdy- 
ni. Dotychczas zebrany kapitał zakładowy syn- 
dykatu wynosi 200 tysięcy złotych, suma ta je- 
dnak absolutnie nie wystarcza dla zapoczątko- 
wania pracy na szerszą skalę. To też mówca 
apeluje w formie zaprojektowanej przezeń rezo- 
lucji do ogółu kupiectwa polskiego do wzięcia 
udziału w działalności syndykatu. 

Po przeprowadzeniu dyskusji nad referatami, 
w której zabierali głos pp. dyr. Jakubowski, 
inż. Rotstat, dyr. Poszwiński, dr. Dalkowski i 
Rzejmo, rezolucje z pewnemi uzupełnieniami zo- 
stały jednomyślnie przyjęte. Na tom obrady za- 
kończono. 


Premier Prysor 
mie przyjmie strajku 
acych aufobusiarzy 


(o) Warszawa, 2, 7, (Tel. wł.), Po wczo» 
rajszym wybuchu strajku taksówek samo- 
chodowych i autobusów dowiadujemy się 
dalej, iż przedstawiciele Związku właści- 
cieli taksówek i autobusów zablegali o au: 
djencję u premjera Prystora. Rząd zanie” 
rzał przed tą audjencją zwołać nadzwy* 
czajną konferęncje, podczas której omówioa 
noby niektóre szczegóły ustawy 0 funduszu 
a ką w związku z postulatami Związ- 

u. 

Strajk, który tymczasem wybuchł, rząd 
uznał za próbę wywarcia presji, której się 
nie podporządkuje. 

Wobec tego delegacja Związku nie bę: 
dzie przyjęta przez premjera Prystora. 


Ambasador Ctiapowsici 
u Brianda 
Paryż, 2. 7. (PA'T.). Minister Briand prsy- 
jął ambasadora Ohłapowskiego. 


Kasy i wrzęduw skarbowe * 
sianowić beda wspólna 
imsiptucig 


(o) Warszawa, 2. 7. (Tel. wł). W dal: 
szym ciągu akcji oszczędnościowej rządu 
dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
kasy skarbowe zostaną złączone z urzęda- 
mi skarbowemi. 


Zmiana tarufu l 
pocztowe 
Warszawa, 2. 7. (Pat). W Dzienniku 
Ustaw Rzplitej Polskiej ur. 57 z dn. 30-go 
czerwca 1931 r. ukazało się rozporządzen.e 
p. ministra poczt i telegr. w sprawie zmia- 
ny taryfy pocztowej, telegraficznej i telefo- 
nicznej, która wchodzi w życie z dniem 1-go 
lipca br. 


ia w Toruniu 


zwala wydrzeć sobie tajemnicy zbrodni 


W labiryncie sprzecznych zeznań i sposirzeżeń 


Podczas kiedy władze Śledcze w dalszym 
ciągu prowadzą energiczne dochodzenia w spra 
wie zagadkowego morderstwa w sklepie sta- 
rzyzny przy ulicy Kopernika w Toruniu, zwło- 
ki nieszczęśliwej ofiary zbrodni wczoraj zło- 
żono do grodu. j 

Pogrzeb śp. Pohlowej pdbył się o godz. 4 
po południu z kaplicy cmentarnej na emen- 
tarzu ewangelick. przy ul. Św. Jerzego. Źwłoki 
tragicznie zmarłej odprowadził na miejsce 
wiecznego spoczynku tłum, liczący przeszło 
1000 osób. 

Oczywiście nie obyło słę i tutaj na cmenta- 
rzu, wobec oblicza Śmiemei, bez licznych ko- 
mentarzy i uwag na tema morderstwa i przy- 
puszczalnych sprawców zbrodni. Tłum skła- 
dał się przecież przeważnię z osób, które znały 
„Pohlkę”, które z nią się stykały i codziennie 
ją widywały. I — dziwne to poniekąd — nie 
można było oprzeć się wrażeniu, że tłum ten 
przybył na pogrzeb nietyłko wiedziony prostą 
żądzą sensacji, lecz istetnem współczuciem. 
Na twarzach tłumu rysowały się ogólny żal 


Awanturujacy sie sdańszczanin 


i współczucie z powodu tak okropnego losu 
zmarłej. Usta kobiet i kumoszek szeptały so- 
bie wzajemnie liczne uwagi, wspominająe prze- 
dewszystkiem jej wielkie miłosierdzie i nie- 
zwykle czułe serce na każdy ból i nędzę, bez 
względu na wyznanie i narodowość. Opinja 
publiczna, zajmując się sprawą przypuszczal- 
-nych sprawców czy winnych zbrodni, wskazuje 
powszechnie na... Cieplińskiego i potępiająe 
go ogólnie jako główną sprężynę całej trage- 
dji. Zdaniem tej opinji Ciepliński, który był 
powiernikiem Pohlowej i znał wszystkie jej 
sprawy i kłopoty, wie daleko więcej niż przy- 
znaje się do tego i niż zeznał policji. 
Poważne, wprost wstrząsające wrażenie na 
uczestnikach pogrzebu wywarła MODLITWA. 
ZA ZBRODNIARZA — odmówona głośno 
przez pastora nad otwartym grobem. 
Powszechną uwagę i wprost oburzenie wy- 
wołał podczas pogrzebu fakt, iż śp. Pohlową 
pochowano w najprostszej, najskromniejszej 
trumnie, która ogółem kosztowała... 90 zł. 
Nie spełniło się więc gorące pragnienie zamor- 


'w konsulacie polskim w Beriinie 


Berlin, 2, 7. (Pat). Wczoraj w południe 
w gmachu polskiego konsulatu generalnego 
w Berlinie miało miejsce zajście, spowodo- 
wane przez gdańszczanina Cichego, który 
w słanie n'etrzeźwym saczął się awanturo- 
wać i me chciał dobrowoln e opuścić biura 
konsulatu. Celem wycalenia stawiającego 
opór Cichego wezwany został dyżurujący 
przed gmachem konsulatu posterunkowy. 


Wobec napastliwej postawy awanturnika 
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i prowokacyjnego zachowania się kilku o- 
sób, znajdujących s.ę wśród 'nteresantów. 
policjant zmuszony był wezwać do pomo- 
cy pogotowie policyjne. Po chwilowem usu- 
nięciu publiczności z jednego piętra gmachu 
urzędowanie było przywrócone * wszyscy 
interesanc. zostal. załatwieni. W dz:ale 


w.zowym, który w dniu dzisiejszym zała- 


twił 800 wiz, praca nie była wcale zakłó- 
cona. 


Dod opaską 


Torun vdqoska 


TITEN 


abonament miesieczny wynos! 
weksbedycji miejscowych agencjach « e a e « a 
z odnoszeniem do domu w Toruniu 
rze: pocztę z odnoszeniem » « . 


w Gdańsku przez po 
¿ Odbieraniem w administracji wprost 

W razie wypadków, spowodowanych si 
kładzie strajki). Administracja nie odpowieda za niedosiarcznnie pisma 


Í PRENUMERATA ; 
stracji 2.70 zł —na/ pocztach już z odnoszeniem kwartalanię 9,27 zł $8 
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dowanej, aby być pochowaną w trumnie do- . 


brej, dębowej, w trumnie, którą nawet sama 
sobie wybrała w składzie trumien na kilka 
godzin przed śmiercią, lecz której już nie zdą- 
żyła zapłacić. „Hańba -— wołano z oburzeniem 
— wstyd za takie sknerstwo”. 
TRUDNOŚCI ŚLEDZTWA PIĘTRZĄ SIĘ. 
Tymczasem policja bynajmniej nie ma ła- 
twej pracy z wyświetleniem zbrodni. Morder- 
stwo, dokonane w centrum miasta, w jasny 
dzień, stawiło ją przed zadanie, którego trud- 
ności piętrzą się i wzrastają. — Szeze- 
gólną trudność stanowi szczegół, iż miejsce 
zbrodni jest, a raczej byłó wysoce niewdzięcz- 
nym terenem badań, w którym wprost niemoż- 
liwem było rozpoznać się nieco. Zrozumie to 
każdy, kto zna rupieciarnię zamordowanej, za- 
walong od podłogi do sufitu stosami starych 
rzeczy i najróżniejszych sprzętów, kartonów 
i t, d., pełnych kurzu i brudu. Trudno istotnie 
w takich warunkach znaleźć coś konkretnego. 
Dalszą trudność w śledztwie stanowią roz: 
liczne zeznania najróżniejszych świadków, któ- 
rzy eo najdziwniejsze, sami się zgłaszają do po 
licji i składają zeznania, oparte przeważnie na 
mętnych i mglistych spostrzeżeniach, zeznania, 
pełne sprzeczności. Trudno rozeznać się w tej 
gmatwaninie, i odnosi się wprost wrażenie, 
jak gdyby całą akeją kierowała tajemnicza 
ręka z ukrycia, chcąca władze śledcze sprowa- 
dzić z właściw. tropu i zawieść na manowce. 
Według dotychczasowych dochodzeń stwier- 
dzono, że owych dwóch tajemniczych osobni- 
ków widziały w sklepie przy ul. Kopernika 
około godz. 15-tej dwie osoby. Widziano ich 
także, jak kilkakrotnie przedtem wchodzili do 
sklepu. Rysopis owych osobników jest policji 
dokładnie znany. 
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